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irfitita zamiciia u Sarttfeale.
& Zamacli w Sarajewie wybija się dzisiaj na 

łpierwszy plan dyskusyi publicystycznej w  Eu- 
, ropie. śledztwo w tej sprawie podiete, zaczyna 
pow oli odsłaniać mętne źródła spisku, którego 
ofiarą padł austryacki następca tronu z mał
żonką. Jak w pierwszej chwili przewidzieć łvyło 
sraożm, nici spisku schodziły się w  Belgradzie, 
jjgćfeie krółobójstwo zostało niejako ulegalizo- 
wane. S(.amtąd, z Belgradu, szerzyła się po 
krajach anektowanych propaganda wielkoserb- 
!ska i pochłaniała coraz większą liczbę zapal
nych umysłów, zwłaszcza wśród młodzieży 
szkolnej. Widocznie jednak po stronie austrya- 
ckiej do propagandy tej nie przy wiązywano 
zbyt wielkiego z.iczenia i nie przypuszczano, 
aby jej ostatecznym, realnym celem były zama
chy terory, styczne.

j Teraz dopiero okazuje się, jak" wielki dyrńo- 
macya austryacka popełniła błąd, gdy w 
swoim czasie zmobilizowawszy armię, nie przy
stąpiła do czynu i nie rozegrała z Serbią -tej 
partyi, która już dzisiaj znacznie niekorzystniej 
przedstawia się dla Austryi.

Bo nietylko Serbia wzrosła dzisiaj na silacli 
ale ugruntowało się w niej wszeehwłaidztwo ar
mii, mające nic w  Belgradzie, ,lecz w Peters
burgu punkt oparcia. —  Podniosły to dzisiaj 
dzienniki angielskie, wskazując na stolicę R o
sy], jako ognisko panslawizmu i zbrodniczych 
zamachów na Bałkanach. Po ostatnim zjeździe 
w Oonstanzy ł przeciągnięciu Rumunii na -stro- 
rg  1’ osyi, sytuacya Aust.ro-AYęgicr na Bałka
nach zmieniła się na AieWa niekorzyść planów 
łypiomacyi austryackiej, zwłaszcza, gdy te&j 
ilban i, tego je } tworu, który miał byS jedyną 
z osiatniej zawieruchy bałkańskiej zdobyczą, 
w coraz niepewniojszem ukazują się świetle.

Jeżel' jednak wierzyć mamy informacyom o 
antisorbskich manifestacyacłi w Sarajewie, to 
Serbowie nie nadają kierunku politycznego o- 
ipinii publicznej w Bośni i Hercegowinie. -Obja
wia sic tam reakeya przeciw teroryzmowi serb
skiemu, który przeraził wszystkich swoją zbro- 
dnicz-ością.

Na w-szelki -sposób zamacli na arcylcsiecia 
,“ TvS2ivc. **PKtdjnai*Uu, w ytworzy nicchytmid 
we oryentneye w stosunkach politycznych 

nietylko w Bośni i  Ilercegowunie, lecz w-ogóle 
■na Bałkanach. Po wielkiej morderczej wojnie, 
*v której Serbowie -zbierali łaury okrucieństw, 
wrze dalej w tym nie wygasającym wulkanie, 
którego wybuchy długo jeszcze płoszyć będą 
sen z oczu Europy.

Wbrew swej istotnej wartości, a tylko wsku
tek ziwrrar.hu w -Sarajewie pewnej aktualności 
nabrało niemieckie dzieło’ prof. dra Franciszka 
Sehmida, p. t. „Bośnia i Hercegowina p-od -za
rządem Auptro-Węgier", które dopiero co  wy
szło w Lipsku imldaidem znanej księgarni Vei- 
a. Opiera się ono na gruntownych studyach 

historycznych i statystycznych i godne jest u- 
wagi, chociaż autor wrogo jest usposobiony 
dla żywiołu słowiańskiego.

Auslrya, zdaniem autora, miała dwa zadania 
historyczne: być przedmurzem dla państwa
nicmic ckiego, zabczpicczającem to państwo a 
pośrednio i Europę od napaści hord barbarzyń
skich, a powtćrc: kolonizować i cywilizować
nawpół barbarzyńskie kraju, sąsiadujące z po
siadłościami dom'! habsburskiego. Austrya 
istotnie stała się państwem kolonialnem, które
go kolonie leżą na kontynencie. Była również

Prof Leon Sternbach.
Kartka jubileuszowa. *

zyi ziostolecie pracy naukowej, a ćwierć 
WiOKii działa ności, jaho prof., obchodzi dzisiaj 
jedi n z najpopulai niejszyeh polskich przedsta
wicieli wiedzy litologicznej, profesor jagielloń
skiej wszechnicy dr Leon isternbach. Dziedzina 
wiedzy i zakres pracy, jaką podjął uczony ju
bilat, nie należy do tych, które imię uczonego 
w szerokich kolach czynią popuiuinem i zna- 
nem, rozgłos jednak jaki nie tylko otoczył w 
kraju, ale i w sferach naukowych zagranicą imię 
prof. Sternbaclia, podwójny nakłada obowiązek 
przy pomnienia jego imienia, pracy i zasług w 
dniu jego jubileuszu.

UroiLił się dnia 2 łipca 1804 roku w  Dro
hobyczu. Już w gipmazyum tamtejszem zwró
cił na siebie uwagę zdolnościami i zapałem do 
filologii, im ukończeniu gimnazyum udaje się 
w  r. lSSt) lul uniwersytet wiedeński. Tu zaraz 
zwraca ną siebie uwagę znakomitego latynisty 
prof. V ilhelma IJartla, ’ późniejszego ministra 
oświaty. Miody student przedłożył profesorowi 
pracę łacińską pisami jeszcze na ławie ginria- 
zyalnej, o satyrach Horacego (po łacinie). Har- 
tel ocenił zapał i zdolności adepta filologii i 
zaopiekował się nim szczerze.

Zajmując się językiem  i literaturą łacińską 
(Ennim, Plautus, Terentius), nie mógł nie zwró
cić uwagi na lipskie w ykłady prof. Ottona Ttib- 
becka. 'Po też gdy na letnie półrocze r. 1883 o- 
głosił Ribbeck wykład o Plaucie, za poradą 
Bartla t ij jechał Sternbach do Lipska, gdzie 
uzyskał przyjęcie nie tylko do seminaryum fi
lologicznego, ale co najważniejsze do Towarzy
stwa filologicznego.

Praen jąc dotąd przeważnie na polu starej ła
ciny, zLezyna w Lipsku powoli ulegać wply-

Austrya przedmurzem Europy i sp hiiła przez 
to misyrę kulturalną wielkiej doniosłości. Laito- 
miast przez cale diwa stulecia chwiała się 1 w y
krzywi Ha linia tej daluki/widzącej polityki ko
lonizator skiej, której początek dał jeszcze k&, 
Eugeniusz Sabaudzki. Gdyby Austrya była tę 
linię utrzymała, dzieje całej Europy wschodniej 
byłyby przybrały innych obrót. Austrya pozw o
liła zanadto wyouj-ać pie^woastk-owi nacyona- 
listycznemu w  krajach, które „kolonizowała". 
Mimo to siła niemieckiej kultury w Austryi o- 
kazała się tak przemożną, że owe nawpół bar
barzyńskie kraje oprzeć się jej nie m ogły, je
dnak zazdrośnie strzegły swej odrębności naro
dowej i pod każdym względem odpłacały się 
niewdzięcznością swej kulturalnej macierzy 
austryackiej.

Po -takiun zaciemnieniu horyzontu -politycz
nego uśmiechnęło się wreszcie słońce habsbur
skiej dynastyi, gdy, Europa w pokoju berliń
skim r. 1878 pow ie^yła  jej mandat zareądu 
Bośnią i Hercegowiną. Kraje te  były, zaniedba
ne przez Turcyę pod każdym względem: trapił 
je brutalny w-yzy-sk fiskalizmu tureckiego, pro
wadzącego w  nich wprost rabunkową gospo
darkę, gnębiła je niepewność prawna i brak 
-administracyi. Powierzony, sobie mandat wyko
nała Austrya znakommie, dźwigając Bośnię i 
Hercegowinę pod każdym w-zględem. Autor o- 
pisuje po kolei oraoe austryaęKie w  tych kra
jach na polu administracyi, komunikaryi, zdro
wotności, szkolnictwa ludowego, bezpieczeń
stwa publicznego, rolnictwa, leśnictwa itd. Te 
wszystkie prace utrudnione były jeszcze -przez 
tę okoliczność, ż< musiano -skrupulatni”  sza- 
ue.war gaewnr ^°iRiine i aseyafeie właściwości 
miesztanców. Z kulturalnym podbojem Bośni i 
Hercegowiny związane jest na zawsze unię e- 
nei-gioznego reformatora Kallay-a. Jeżeli te pię
kne, po części już od natury bogata uposażone 
kraje, europeizowały się, to-ten postęp zawdzię
czają -one Austryi, zwłaszcza zaś... je j urzędni
kom .niemieckim. (?!) „Dalszemu postępowi je 
dnak —  pisze Schmid —  giożą w- bliskiej przy
szłości znowu poważne niebezpieczeństwa. —  
Świeżo nadana konstytucya otworzyła na o 
ścież bramę prądom nacyoualistycznym w obu'- 
prowincyach. Rządzone do,tąd przez n iem oc" 
ki :h (?y iirjcdn^rćw w r.ien-#er‘kin^ języfeń- li. 
rzędowym, będą się -one teraz starały gwałtowi 
nie odrzucić te niewygodne pęta". Mimo to u- 
znaje autor w  nadaniu k-onstyrucyi akt „w yso
kiej mądrości państwowej"; tylko wątpi, czy 
przez -to zmniejszą się trudności administra
cyjne.

Prof. Schmid ostrzega Austryę przed jakie- 
mikolwiek koncesyami na rzecz wyłaniających 
się w Bośni i Hercegowinie dążności separaty
stycznych. „Najwyższy czas —  pisze —  żeby 
potęga państwa silną ręką przecięła pasmo ta
kich mrzonek politycznych. Tak jak dziś rze
czy stoją, będzie dla Bośni na najbliższą przy
szłość najlepiej, -aby fcyła administrowana w 
zgodzie z politycznymi interesami monarchii, 
a więc jako „Rcic-hsland", inaczej... -caweant 
consules!"

Obawiać się należy, ze zamacli sarajewski da. 
różnym -sferom reakcyjnym  i absoluty-stycznym 
pożądany -pozór d-o żądania zmiany kursu we
wnętrznej polityki w Bośni i Hercegowinie. 
Zboczenie atoli z drogi raz nadanej krajom a- 
neklowanym konstytucyi, pogiscićby -się mo
gło srodze,

O s l a r ż e i J o  l . c ^ o - i s .
(T -e l. ,.N, R ef.")

Wiedeń, 1 lippoa. 
Umawiając zamach w Sarajewie, dzienniki 

wyażają zgodnie zapatrywanie, że jest on wy.- 
nikiem ustawicznej agitacyi wielkoserbski ej, 
której sieaziną test Belgrad. Część prasy zwra
ca -się przeciw policyi sarajewskiej, która- w 
zupełności arie była poinformowana o sptskacn 
i knowaniach różnych indywiduów, -uwijają
cych  się po Sarajewie.

„Reichspost" wywodzi, że hańba z powodu 
tej zbrodni spada na cały naród serbski, a 
wskazując na aresztowanie wybitnych przy
w ódców  serbskicn w  Sarajewie, oświadcza: Już 
to -samo wskazuj*e, że nieyi-k-o fanatyczni mło
dzieńcy, ale -także wybitni działacze serbscy 
biorą w rewolucyjnym ruchu wielkoserbsKim 
gorliwy; udział, mimo, że jak np. Jefta-nowicz 
dali się udekorować orderami austryackimi i 
zajmowali wybitne -stanowiska -oficyalne w  Bo
śni. W ynika z -tego, że system, wprowadzony 
przez szefa -sekcyi Pittnera, przychylny dla 
Serbów, ,ze szkodą dla pewnych dla monarchii 
Chorwatów i muzułmanów, musi być zmieniony.

Znamiemnem jest, że wszystkie oficyalne 
azynaiki serbskie jak najostrzej potępiają za
mach. Posłowie Serbii w różnych stolicach Eu- 
ropyjoświądczają z polecenia Belgradu, że Ser
bia potępia zamacn i odpier: ją  zarzuty, skiero
wane z  tego powodu pod adiuiem -Belgradu.

Poseł serbski w Londynie B - o s k o o i c z  -0- 
świadcza-, że -sprawca zamachu popełnił zbro
dnię nietylko n-a ludziach, ale także i na spra
wie serbskiej. Poseł przyznaje, że Belgrad, 
jako stolica królestwa serbskiego jest centrum 

^ Jf^blicznego i politycznego życia serbskiego, że 
więc -spraw-fy zamachu, z których jeden nazwał

tać -z Belgradu. Zsię a n a r c ń łS t ___
erg w !v,-y*5ł£,, ięby' Sętbi^ pijała 7
tym za.nachę-„MHpkolwiek tysnólnego.

Poseł serbski w Paryżu V e z n ic z, opowia
da, że słyszał, iż rzad serbski osPzegat wiauze 
policyjne austryackie, donosząc jej o spiskach 
w Sarajewie. Poseł przypuszcza, że pogłoski te 
-są prawdziwe. Nie można —  powiedział —  z 
powodu czynu jednostki, rzucać podejrzenia na' 
cały naród, tern bardziej, że w ostatnim czasie 
stosunki między Serbią a Austryą znacznie się 
poprawiły.

( Te i egr .  „N- R ef.")

Sarajewo, 1 lipca.
Miasto przedstawia niezwykły widok. W  u- 

licach biwakuje wojsko. W ojsku, które w róci
ły  z manewrów, obsadziły całe miasto. W ieczo
rem mi asi-o czyn! wrażenie zupełnego wyludnie
nia. Wszystkie sklepy serbskie są zamknięte. 
W  niektórych ulicach widać jeszcze stosy p o 
tłuczonego szkła, porozbijanych naczyń i zni

szczonych mebli ze zdemolowanych serbskich 
mieszkań, hotelów i kawiarń. Największe -szko
dy poniósł Jcftanowicz, wr którego hotelu „E u
ropę" zniszczono całe bogate urządzenie.

Słychać, że wszyscy Serbowie, chcą przed
sięwziąć wspólne kroki z żądaniem odszkodo
wania, . ą

W mieście obiegały wczoraj wieczorem różne 
pogłoski, które w yw ołały ogromne wzburze
nie. Jedna z nich twierdziła, że na granicy serb 
sko-austryackiej przyczło do starcia. Pogłoski 
te jednak niebawem okazały się nieprawdziwe- 
mi, tak samo jak pogłoski o zawieszeniu kon- 
stytucyi w całym kraju i ogtoszenfu sądów do
raźnych w całej Bośni. Pewnem jest natomiast, 
że Sejm bośniacki będzie zamknięty, aby znieść 
nietykalność poselską.

Wśród -aresztowanych Serbów znajduje się 
pewien m łody człowiek, Który posiada książkę 
robotniczą wystawioną przez władze belgradz
kie. Człowiek ten nie może dać żadnych w y
jaśnień co  do swego kilkudniowego pobytu w 
ostatnim tygodniu w Belgradzie i czynione są 
dochodzenia, czy nic należał do spisku.

Sarajewo, i  lipca
przf, policyjnym  w  Sarajewie

podnoszą bardzo ciężkie zarzuty. Między in- 
nemi -zarzucają im, że od szarego lat posłu
giwały się jako konfidentem, ojcem Gabrmowi- 
cza, jednego ze sprawców zamachu.

Aresłiaufinie trzeciego «prcia>c«3r
Ref.")

Sarajewa, l  lipca.
Wczoraj aresztowano tu praktykanta sądo

wego Cermakaj który w7eale twieidzenia na
ocznych świadków strzelał równocześnie z 
Principem. Między innem5 twierdzi to syn szefa 
sekcyi Hertpw.Th

’ : V  —  v ■

Z  o t c - J 7 - 5 . h r  c a s a r z a .
(Telefonem).

Wiedeń, 1 Rppca.
Ze względu na cesarza, którego zjazd obcy ch 

monarchów zm ęczyłby zanadto, uproszono 
dwory zagraniczne, aby odstąpiły od zamierzo
nego wyjazdu monarchów lub członków dworu 
do Wiednia na uroczystości pogrzebowe. W o
bec tego, zdaje się, że oprócz cesarza Wilhelma 
i króla bawarskiego, żaden z obcych  monar
chów  nie weźmie udziału w pogrzebie i że bę
dą om  zastąpieni na pogrzebie przez swoich 
ambasadorów7.

Cesarz wezoraj przez ca ły  dzień bardzo wiele 
pracował. Przede wszy stkiem -udzielał bardzo 
wiele poslucLan. Naipie-rw przyjął na jednogo- 
dzinnem posłuchaniu następcę tronu arcyks. 
Karola Franciszka Józefa, następnie również 
na jednogodzinnem posłuchaniu jego małżon
kę, arcyksiężnę Zytę. Po konferencyi z dyre

ktorem kancełaryi gabinetowej bur. Schies- 
słem, przyjął na posłuchaniu premiera Stuew  
klia, następnie premiera w igierskiego hr. 
szę, później ministra spraw zagarnicznych 
Berciitolda i wszystkich członków rodziny 
sarskiej.

Po południu otwarto wobec cesarza tcsL 
ment arcyks. Franciszka Ferdynanda. Szcze 
góły  testamentu trzymane są wr tcjemnic-y

Przyjazd cesarza î ilheima.
Eerlin, 1 lipca.

Cesarz Wilhelm udaje się dzień przed po
grzebem z małą świtą do Wiednia, przyczem 
zauważyć należy7, iż uesarz Wilhelm nie chce 
sprawić żadnych niedogodności cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi, lecz jedynie pragnie 
oddać ostatnią przysługę zmarłemu przyjacie
low i'! jego małżonce.

Wiedeń, 1 lippea.
_ Cesarz Wilhelm przybędzie do Wiednia w7 

piątek o godz. 1 HA przed południem i uda sio 
do kaplicy dworskiej, laby obejrzeć zwłoki n 
cyksięcia przed zamknięciem trumny. Po poi 
dniu o godz. 4 odbędzie się pobłogosławić:!, 
zwłok, noczem cesarz Wilhelm wyje^zie n - 
ty chrmasfc z powrotem do Berlina.

W  uroczystości pogrzebowej, kiora odbędzie 
się w sobotę o godz. 8 rano w Aistetten, nie 
weźmie uaziaiu żaden członek domu cesarskie
go.

• •

Zajścia & Sejmie charatPtkim.
(Teiegr, „N, Reformy".) . - c

Eagr^eb, 1 Jlpca
Sejm zebrał sie wcaosńj przed poluoiiiein 

na posiedzenie G dy prcźy7dent Sejmu dr Me- 
dakowie fiHe wszedł na tiybulfę prezymyai- 
na, powstał żywi7 ruch na ławaclFpartyi prawa. 
D<dy się słyszeć rożne okrzyki przeciw więk
szości.

Fos. Zatłuka wolał: Nakazujecie v?m  spokój, 
i* czy macie przy sobie bomby?

Ten okrzyk wywołał wneijtą v. rzawę. i jzld*' 
wie z partyi Franka wstali z miejsc i wołali:

—  Precz z koalicyą, precz z Serbami, precz z 
mordercami. To wszystko belgradzka ręka! 
Przez was został zainaugurowany kurs serb
ski!

Prezydenta, gdy7 chciał wygłosić przemówie
nie żałobne, nie chciano słuchać i krzy czano 
tak, żc prezydent przerwał posiedzenie. śród 
krzyków „Chorwaci muszą wystąpić z koali- 
cy i"  —  opuścili posłowie salę obrad.

Po podjęciu posiedzenia, na lawach partyi 
Franka powstał znowu olbrzymi ha las. Prezy
dent dzwoni bez ustanku. Fosel Frank zwróco
ny do prezydenta Medakowica, wola: Pan je
steś prezydentem samodzielnej partyi serb
skiej, i jako taki nie powinieneś być nadal’ pre
zydentem Sejmu!

Poseł Ilorwat.: Polityka serbska pogrążyła 
monarchię w żałobie! Nie pozwolimy, aby Serb 
prezydował!
Inni posłowie wołają: W  Sejmie siedzą szpie
dzy! Żyjecie z pieniędzy serbskich! Rozwiązać 
Sejm! Prezydent dzwoni kilkakrotnie, na co 
partya Franka odpowiada nowa wrzawą. O go 
dzinie 1 posiedzenie przerwano. Przed godziną 
2 prezydent Medakovic podejmuje posiedzenie

■ B

wom znanego grecysty i gramatyka Curtiusa, 
i mimo pierwotnych projektów powrotu do 
Wiednia zostaje w  Lipsku i zbiera materyały 
do swojej pierwszej pracy. p. t. „Meletemata 
Grauca" (Studya greckie), uwagi krytyczne nad 
językiem i tekstem autorów greckich od cza
sów klasycznych aż do późnej epoki bizantyń
ski! j. Owoc dwuletniej pracy i wyjątkowego 
zmysłu krytycznego przyniósł autorowi publi
czne pochwały Ribbecka i Curtiusa, i „specyal- 
ną nagrodę" kilkaset marek. Tak odznaczony 
wraca na lato r. L885, już jako zdecydowany 
grecysta do Wiednia, gdzio za poradą Hartla 
drukuje swoje „Meletemata" i przygotowuje się 
do rygorozów , które składa z odznaczeniem 
w grudniu 1885 r.

Przed młodym doktorem otworzyły się wro
ta do pracy naukowej, ale on na razie ze 
względu na stosunki rodzinne myśli o egzami
nie nauczycielskim. Hartel jednak i Ribbeck 
do innego zawodu przeznaczyli m łodego filo
loga. Sternbach zdawał sobie dobrze sprawę z 
tych projektów, ale nie zapoznawał też pię
trzących się przed nim trudności. Te jednak 
Hartel usunął mu z drogi. Zrezygnował więc z 
egzaminu i otrzymawszy stypendyum rządowe 
na dalsze studya we W łoszech i G recji,' w y
jeżdża *w r. 1886 do W enecyi, następnie ć.o 
Rzyhiu. Tu zaraz p iew szego dnia swej pracy 
w bibliotece watykańskiej znajduje zbiór sen- 
tencyi, nieznany dotąd, który zaraz wydaj 
krytycznie i objaśnia („D e Gnomologio u'ati- 
caiio inedito"), a w jesieni 1890 r. przenosi 
„veniam legendi" do Krakowa, gdzie w  na
stępnym roku zostaje nadzwyczajnym, a w r. 
1897 zwyczajnym profesorem. ‘Jest prócz tego 
członkiem czynnym 'Akademii umiejętności w 
Krakowie, zakrajowym Akademii umiejętności 
w  Pradze i członkiem Instytutu archeologiczne
go w Wiedniu. Do Rady szkolnej krajowej na
leży od roku 1905,

Zasługi naukowm prof. Sternbaclia są bardzo 
wielkie.

Studj7a swoje filologiczne rozciągnął na cały 
zakres literatury klasycznej, tak greckiej, jak 
i rzyinsliej. Jedną z pierwszych prac na tern 
polu są przyczynki do fragmentów Aristofa- 
nesa (Wien. Stud. 1886). Dalej idą nieprzerwa
nym Ciągiem prace og łaszan e  po łacinio już to 
Jji Kozi raw aci -AKad Tlmiej., JuZ tO W CZaSO-
pisrnacli filologicznych „n o s " , lub „W iener Stu- 
dien“  na temat bajek Lzopa i Babriosa, i sen- 
tencyi z Menandrą.

Krótkie poematy o sentencyi często ogólnej 
Zaprowadziły prof. Sternbacha na pole „gnom ", 
najrozmaitszych przysłów spisywanych od 
starożytności, aż w późne wieki średnie.

Siedząc rozwój poszczególnych pojęć z języ
ka i literatury greckiej wkroczył prof. Stnrn- 
bach na nieprzeoraną jeszcze przez filologów  
niwę bizantyńskiej literatury. I ’ o przenie
sieniu stolicy do Konstantynopola w r. 324 
dawno tradycj7e greckie zaczęły przychodzić 
do znaczenia, a z czasem i studya literackie 
otaczane opieką światłych w ładców  bizantyń
skich odżyły na nowo. Epoka ta jednak łączą
ca czasy klasyczne z Odrodzeniem, nie była 
dotąd należycie zbadana nietylko pod wzglę
dem literatury, ale wogóle pod względem całej 
sy ojej kultury: była to luka, przerywająca
ciągłość w badaniach nad rozwmjem ludzkości. 
Dopiero pod koniec XIX-. w. zaczęła się zna
czyć stanowcza przemiana na tern polu. Za
częto badać historyę i-literaturę z czasów bi- 
zantyńskich prawie równocześnie na W scho- 
dzfe'-'W Kosyi i na Zachodzie wre Francyi.

U na. pionierem jedynym jv tej dziedzinie 
jest prof. Stendrach.

Już jako student pracował on nad kodeksem 
palatyńskim, zbierając skrzętnie* materyał do 
krvt,ycznego wydania Antologii. Część pewną 
ogłosił w pierwszej swojej pracy YMelotemata...)

IB W I

Czyni, c poszukiwania w  bibliotece watykań
skiej znalazł Sternbach zbiór opuszczonych 
przez Planudesa (XIV. wriek) epigramów, 
które wtydał i objaśnił w7 k sią żco  p. t. „A n -  
thologiae Planudeae appeadtra Barberino ' rati- 
cana", (L ip sk  1S90.) Ju ż te pierwsze prace 
zjednały mu imię pierwszorzędnego znawcy 
poezyi bizantyńskiej.

Liczne następne prace, jakiemi nie poszczyci 
się żaden z dzisiejszych bizantynistów, postawi
ły go w  a-zędzie najdzielniejszych pracowników 
na tej nowoj dziedzinie badań filologiczyoh.

Obok literatury zajmuje się prof. Sternbach 
także kulturą i sztuką tak klasyczną, jak i 
bizantyńską, o ile je j pomniki odbiły się echem 
jakiemś w piśmiennictwie. Zajmuje go więc 
„K ajros i Metanoja Lysipposa", wydaje i obja
śnia opisy Manassesa (XII wr.) zabytków kon
stantynopolitańskich i t. p. A  kiedy dr Stan. 
Tom kowicz wydał napisy na starych domach 
krakowskich (Teka grona konserwatorów r. 
1899), prof. Sternbach podał tam swroje „Uwa
gi o napisach dom ów krakowskich".

Dziełem jednak, nad którem już dzies;ątki 
lat pracuje, bedzie wydanie krytyczne pieśni 
św. Grzegorza z Nazyanzu. Decyzya krakow
skiej Akademii Umiej., by wydać greckich Oj
ców  K ościoła IV. w7., ułatwiła mu zadanie. 0 -  
siatnie prace prof. Sternbacha odnoszą się wła
śnie do poezyi Grzegorza. Praca nad wydaniem 
tych pieśni jest ogromna i trudna. Grzegorz z 
Nazyanzu bowiem, stojąc na czele owego rene
sansu literatury i pojęć klasycznych na gruncie 
chrześcijańskim (w7 IV. w.), ulegał lub śwuado- 
nńe stosowmł w swych pieśniach i hymnach tak 
język jak i prawa metryki greckiej; a z drogiej 
strony postulaty techniki wierszowej później
szych poetów  także znajdują posłuch u niego. 
Odróżnić więc i sprecyzować, co  jesf czyją 
własnością, czy wpływem, jeś i tu rzeczą niesły
chanie trudną. I to może bjdo powodem, że

najdoskonalszy poeta, między greckimi Ojcami 
K ościoła nie cm dotąd wydania krytycznego

W  pracowni jubilata leży wykończony manu
skrypt do IuIku tom ów o parafrazach pieśni św. 
Grzegorza; na wykończenia jest tom o „A dy- 
natacli" (styduin retoryczne o  „niemożliwo- 
ściaoli") wr całej literaturze klasycznej, kom ple
tuje się materyał do zwierząt i roślin wr litera
turze g-reckiej i rzymskiej, -do mitologii, do przy- - 
słów i gnom,*do leksykografii, do metryki gre
ckiej...

Oto krótki przegląd plonów7 30-letniej p n e y  
■naukowej prof. Steriibacłia. Na. taki d-or, .eh 
może patrzeć jubilat t  dumą tern większą!, *że 
droga dalszej jego pracy daleką jest swego 
końca. Jako nauczyciel just. uosobieniem zami
łowania do przedmiotu i ścisłości. Sumienni7' 
opracowane wykłady zapoznają uczniów7 - . 
wszystkimi objawami kultury greckiej: ćwi oy  
nia i seminaiya jego są doskonałą szkoła ?'.c to 
dy i nie tylko krytycznego, ale i pełnego za 
chwytu patrzenia na teksty i kub^ij, klasyczn. . 
Jak wydatną jest ta prack  na iczy-cielslro, 
świadczą cale szeregi uczniów starszymi i młod
szych pracujących amodzielnie na polu n iu - 
Lowrein; k iłk>-z ulen zajmuje katedry uniwer- 
syteckm . Rozbudzenie zaś studyów w P-ols-so 
na polu patrologii greckiej i bizantyńskiej jost 
jego wyłączną zasługą.'—  Pracą Swoją do sła
wy poPkitj nauki przyczyń* się dużo. Jest też 
duszą całą Polaniem: piowiedział kiedyś pu
blicznie, że „gardzić trzeba tymi, którzy na pol
skiej urodzeni ziemi nie czują się Polakami.."

Zdziałał aużo, robił uczniom swoim wiole do
brego. by odw7cizięczyć się pamięci swego mi
strza, k tóty  na progu jego studyów w7ziął go w; 
opiekę.

Może być też pewnym, że wszyscy, uczniowie 
Jego, różni wiekiem ale złączeni uczuciem 
wdzięczności, dochowają wiernie tego wskaza
nia. Di, Jan Sajdak.

V



Ali. f l iU ,

na, nowo, wśród ciągłej wrzawy odczytuje iśa- 
nifestaeyę żałobną. Posłowie paityi fr a n t a  
ciągłe hałasują, rzucają protokoły stenografi
czne i inne papiery w  stronę prezydyuni. Sły
chać okrzyki: Precz z Serbią! Precz z morder
cami! W iększość przyjmuje manifestacyę żało
bną prezydenta okrzykami: Slavial

K iedy posiewie większości opuszczali salę, 
frankiści wołają znów: Precz z nimi!

Przed budynkiem sejmowym zebrał się wiel
ki tłum ludzi. Skonsygnowano policyę i żan- 
darmeryę. Spokój nie został zamącony.

Kiedy posłowie opuszczali budynek Sejmo
wy, przyjęto posłów koalicyi okrzykami nie
przyjaznemu, urządzono zaś owacyę posłom 
prawicy. ^

Mim a Riałej-PielsKu.
Nasz korespondent z B i a ł e j  w 

następujący sposob prze<lstaw'a zaj
ścia niedzielne:

Biała, 28 czerwca.
Jak wiadomo, miał się dziś odbyć uroczy

sty obchód dziesięcioletniego istnienia „S oko
ła1' w  Bielsku. Zakazano atoli naprzód urzą
dzenia pochodu do kościoła, potem odprawie
nia nabożeństwa w kościele, a w ostatniej 
chw ili't. j. w sobotę 27 b. m. o godz. 8 wie
czorem zawiadomiono komitet, że zakazuje się 
nawet przejścia gości do siedziby „Sokuła“  t. j. 
do „Domu P ilsk iego" w Bielsku. Na oświad
czenie komitetu, że przecież nie można zawia
domić w ostatniej chwili gości o zakazie władz, 
polieya skłaniała się do przepuszczenia gości 
grupkami do „Dom u Polskiego“  w Bielsku, by
le nie mieli odznak i zachowali się spokojnie. 
Dla wyjaśnienia dodać należy, że magistrat 
bielski (Bielsko rządzi się własnym statutem), 
w sobotę wydał rozporządzenie i polecił je  roz
lepić na murach, że w dniu 28 czerwca b. r. nie 
wolno nikomu pokazywać się w  Bielsku z ja 
kąkolw iek odznaką i w  mundurze. Zakaz ten 
dotyczył naturalnie tylko Polaków. —  Niem
com  pozwolono chodzić z bławatkami, a skau
tom niemieckim w mundurach.

W obec takiego stronniczego zachowania się 
v kułz i policyi i w idocznego faworyzowania 
N iem ców na niekorz.yść Polaków, sytuacya sta
ła się jasną. Polski komitet postanowił do 
konca wytrwać w  swej roli i wykazać, że dzie
je sii bezprawie, oraz że P olacy są stroną pro
wokowana, nie prowokującą.

Vv niedzielę rano zaczęły się zjeżdżać od W a
dowic. Dziedzic i Krakowa, od Cieszyna i Żyw 
ca tłumy Sokołów. Na stacyi w Bielsku skon- 
signow ano żandarmeryę i Sokołów nie -wpusz
czono do miasta. W ysłano ich na stacyę Bia
ła. gdzie wysiedli.

\}r m iejcie Białej zaczęły się tymczasem ~”0- 
mad/.ić tłum / publiczności. Ó godz. 11 ruszył 
z Białej k ilkcu«ięezny tłum, złożony ze stra
ży pożarnych, Sokołów, skautów i ludności 
wszystkich warstw ku Bielsku, aby stosownie 
do poprzednich przyrzeczeń pelioyi, dojść do 
mostku na Białce, łączącego Białę z Bielskiem, 
po przekroczeniu go dojść do „Dom u Polskiego" 
i tam' odbyć uroczystość w  murach zamkniętych 
i w  ogrodzie. Tu jednak natrafiono na nrze- 

, szkojp . Na mostku zgromadził fabryka.M Jo- 
'  ‘~t'erhy,' ?łum gawiedzi, która przyjęła publicz

ność polska gwizdami i wyciem. P. Joseph/ 
sam dawni znaki, Kiedy mają gwizdać i krzy
czeć, sam korneuderow ał pulicyą i żandarmami. 
Chociaż ze stronyr polskiej nie dał się słyszeć 
ani jeden głos, ani j°dno usiłowanie wkroczenia 
na terytoryum bielskie, Niemcy zaczęli prowo
kować, w yzyw ać i napierać na nas. Na mostek 
z bialskiej strony wysunęły się straże pożar
ne polskie. Zaczęły się pertraktacye co do 
przepuszczenia grup polskich do „Dom u I V -  
Bkiego“ . A le oświadczenie policyi z dnia po 
przedniego, że P olacy będą mogli przejść gru
pami do Bielska, okazało się zasadzką na Po
laków. Gdy bowiem  poszczególne osoby, jak 
poseł Zamorski, prof. Olech i red. Matlocz 
'h c ia łv  się dostać na drugą stronę, aby zgro
madzonym w „Dom u Polskim" Polakom  zanieść 

(wieści, że uroczystość od być 's ię  nie może —  
t ł u m  r z u c i ł  s i ę  n a  n i c h  i p o b i ł  i c h  
d o t k l i w i e .  Pod pozorem, „e mają rew ol
wery, zaczął tłum ich obszukiwać i kułakcw ać.

Tłum Niemców w yjąc, gwiżdżąc i odgraża
ją c  sii zaczął na stronę polską rzucać kam ie
niami. W tedy wśród Polaków zakotłowało, 

jju ż  ściskano pięści, już strażacy dobyw ać za
częli toporki i kto wie, do czego byłoby przy
szło, gd yby nie rozwaga i przytomność umy
słu Polaków. Zastępca okręgu I Sokołów, dh 
Malec, dał hasło Sokołom  do odwrotu. Kolum
ny ruszyły do Białej

Tak się szkB owo przedstawia obraz pierw
szej połowy dnia. Do szkicu tego dodać jesz
cze należy ca ły  szereg szczegółów, które świad
czą wymownie, że w  Bielsku nie ma hamulca 
dla rozbestwienia hakaty, jest tylko samowola 
kilku fabrykantów i mieiskiej policyi. Liczni 
świadkowie stwierdzili i stwierdza jeszcze przed 
<9r'dem , że przedstawiciele policyi miejskiej za
miast uspokaiaó tłum nauprów i burszów nie
mieckich, p o d b u r z a l i  g o ,  ż e s a m i  r o- 
•/dli z a m i e s z a n i e ,  ż e b i l i i  p ł a z o 
w a ł ,  P o l a k ó w i t o  nawet po stronie bial
skiej.

G r a d  k a m i e n i ,  rzucony ze strony nie
mieckiej, przeciw  czemu polieya n i e  o p o n o 
wał a . ,  s p o w o d o w a ł  p o r a n i e n i e  10

A  b W  tej chwili zoryentowała się w  sytu- 
acyi -ŁcTidarmerya i na wezwanie dowodzącego, 

próżniła plac po stronie bialskiej. Tłum cof
nął się, nfemłackość Bielska została rzekomo 
ibroniona.

Za Sokołami wracającym i do Białej wrócili 
inni P olacy i zaczęli się grom adzić na rynku, 
t. j. na placu Franciszka. Wzbubzerdu nię było 
końca. Usiłowania posłów  obecnych, aby tłum 
usookoić, spełzły na niczem.

Z Placu Franciszka ruszy! tłum ku boisku 
śokolemu, gdzie miał się odbyć na prędce za
aranżowany wiec. Po drodze zaczęły się nowe 
prowokacje Niemcuw bialskich.. Oto z domu 
Borgera przy poczcie padł strzał do spokojnie 
idących na wiec, i posypały się kamienie. Tu 
już brakło Polakom cierpliwości. Krew  b jła -  
b y  się polała, gd yby nie intorweneya przywód
ców  polskich i wkroczenie urzędników do do
mu, skąd padł strzał. Przy ulicy Kolejowei po- 
thfl* znów został sprowokowany. Z jednego z 

om ów padły na pochód kamienie i jaja zgniłe,

( Winni, który cS sprawdzono, Sianą przed wpiem. 
Nareszcie Polacy ciągle jeszcze w  liczbie kiT- 
kutysięcy doszli do boiska Sokolego, gdzie 
rozpoczął się wlec. Przemawiali na nim: poseł 
Zamorski, prof. Podgórski, poseł Dobija, re
prezentanci straży ogniowych, Sokoła i  robot
ników. W e wszystkich przemówieniach drgała 
nuta oburzenia na rządy hakaty w  Białej i Biel
sku, krytykowano zarządzenia władz I potępio
no politykę teroru, jaką uprawia magistrat biel
ski, fabrykanci z Josephym ł  Niemcy w  B ;ałej- 
Bielsku. W  sprawie tej będą wniesione łnterpe- 
lacye do rządu, musi w  obronie naszej stanąć 
K oło polskie.

Gały dzień uroczystości i na kilka dni 
przedtem, prowokowano Polaków na każdym 
kroku. Niemcy rozzuchwaleni ośmielił; się 
wskazywać na pewne osoby z Polonii a  nawet 
kilku wybitniejsza m osobom grożono śmiercią, 
słowem bezprawiom nie było konca. T o  też 
nic dziwnego, że w  przemówieniach wiecowych, 
zwłaszcza przedstawicieli robotników, czuć by
ło groźbę odwetu, jeżeli stosunki się nic zmie
nią V.

Z salonu wiosennego Tow. sztuk 
pięknych.

Po ogłoszeniu przez sąd konkursowy nagród 
w tegorocznym wiosennym salonie Tonu sztuk 
pięknych, wzmogła się w ostatnich dniach znacz
nie frekweneya osób zwiedzających interesującą 
wystawę w pałacu sztuki, i komentujących wy 
rok jury konkursowego.

Kollekcyę wystawionych dziel sztuki wzboga
ciły w ostatnim czasie obrazy Fr. Siedleckiego 
z Warszawy i Bronisławy Rychter-Janowskiej. 
Siedleckiego „Tęsknoty" są ciekawą, lubo w tech
nice rozmyślnie widocznie niedociągniętą kumpo- 
zycyą nastrojową, wycbrażajacą dwie postaci śre- 
wniowieczne o peinym grozy wyrazie, wtłoczone 
w szare tło wizyjne.

Włoski pejzaż Br. Janowskiej jest pełną wdzię
ku i jasnej kolorystyki, próbą połączenia nowo
czesnej techniki pejzażowej impressyonktycznej 
z metodą malarstwa włoskiego, pusługującego się 
gorącemi tonami. Artystka skojarzyła z dużym 
talentem te dwie metody, dajac pejzaż niezmier
nie interesujący zarówno motywem krajobrazo
wym, jak i techniką malarską i dlatego odcina
jący się charakterem od poziomu kompozycyj pej
zażowych w salonie. Z pośród naszych kobiet-ma- 
Iarek malujących pejzaże, p. Br. Rychter-Janow- 
ska w ybija  sią drogą ewoluoyi talentu na jedną 
z najbardziej intersujących przedstawicielek kraj
obrazu włoskiego.

k r o n ik a .
Krakćiv, lTipca.

Pierwsze posieuzenie nowej Rady m. Krakowa od
będzie r ę  we czwartek dn. 2 lipca o godzinie 5 po 
południu w sali obrad Rady miejskiej. Na posie
dzeniu złożą przyrzeczenie nowo wybrani radcy 
miejscy. Dalszy porządek obrad obejmuje sprawy 
regulacyjne, oraz emerytalne. Te osiatiue za'a- 
twiftue bęc'i n* łajnem posiedzer/u.

'Yyst: malarska rysia*o»r4 kursów im
tiaraniei r o. Otwaua przez uŁj I L  dwa dni w 
lokalu ku. sów im. Baranieckiego wystawa prac 
rysunkowych i malarskich uczenie tejże szkuły, 
pr; ed stawi'a, podobnie jak w latach ubiegłych, 
ba..i ■ pokaźny i interesujący plon wydziału ry
sunków i malarstwa. Kurs rysunkowy, prowadzo
ny obecnie przez prof Wodzinowskiego i p. Gra
matyki/Ostrowską, pochwalić sie może kilku wy-, 
bitnie utalentowanemi uczenicami, których prace 
zapowiadają się bardzo obiecująco. Punkt ciężko
ści nauki spoczywa tu na swobodnem studyum 
modelu, gdzie każda z uczenie ma możność wy
kazania swego indywidualizm^. W  studyum tem 
widocznym jest wypróbowany i najlepsze dający 
rezultaty system nauki, wystawiający zaszczytne 
świadectwo nauczycielowi. W  cbfitvm plonie stu- 
dyów rysunkuwych wybijają się tu prace p. J. 
Dluskiej (I. nagroda), p. Russyanówny, p. Jan
kowskiej, Hołfńianówny, Brzozowskiej, Hamer
skiej, Szczepańskiej, Kliperówny. Najlepsze z wy ■ 
stawionych studyów, zakupiono do zbiorów szko
ły.

Dział malarstwa, pozostający pod kierownic
twem p. Piotra StacLiewicza, rozwija dalej mate- 
ryał talentów, dostarczony 'przez kurs rysunko
wy. W tym też dziale rzuca się w oczy rezultat 
artystyczny kursu rysunkowego,. dostarczający 
zdrowych podstaw do dalszego studyum. Uważa
my za fakt bardzo dodatni, że kierownictwo i 
wyrabianie talentów spoczywa w rękach dwóch 
powołanych artystów, których stanowisko w sztu
ce polskiej z góry określa reprezentowane przez 
nich idee i kierunki. Obaj zwolennicy podstaw 
rysunkowych, wierni Stróże ścisłości w studyum 
modelu, w kompozycyi figuralnej wytykają mło
dym adeptkom sztuki jasne aroal, chroniąc je 
od szkodliwych wpływów skrajnego indywidyali- 
zmu modernistów.

Wśród wystawionych prac malarskich zwraca 
uwagę wyborne studyum kobiety p. Pocieszanki 
(nagroda I.), dalej studya panien Browiczówny. 
Horwatówny, Grotowskiej, Brodowiczówny, Bo
jarskiej (wyborne studyum kobiety) i Russjanó- 
wny.

Wszystkie wystawione prace cechuje ścisłość 
rysunkowa, dbałość o wyrazistość plamy malar
skiej, a nawet pewna, dosyć daleko idąca, samo
dzielność w uwidocznianiu własnego punktu wi
dzenia. Są tu talenty zasługujące na szczerą i 
troskliwą opiekę, której ślady widoczne są w plo
nie ze wszech miar interesującym i wydającym 
chlubne świadectwo tej jedynej u nas kobiecej 
szkole malarskiej, posiadającej zresztą zasłużono 
od lat szeregu tradyeye.

Kurs p. Gramatykl-Ostrou skiej wystąpił prze
ważnie z rysunkami ornamentu i kompozycyj ry
sunkowych. Tu wysuwały się na czoło prace pań 
Służko-Ciapińskiej, Bełzecl iej, Konopczanki, Po 
nikkwskiej, Uloćeckiej i Zalewskiej.

Z krakowskiego Konwentu Bonifratrów. Dotych
czasowy przeor konwentu krakowskiego i dyrektor 
tutejszego szpitala Bonifratrów, O. Homobonus 
Kyovsky. przeniesiony został na takie stanowisko 
do Bema morawskiego.

Wyjeżdżający z Krakowa przeor zaletami swego 
charakteru zdołał pozyskać wielu przyjaciół dJa 
siebie i dla tak pożytecznego zgromadzenia, któ
remu przewodniczył, a tein samem ułatwił zadaniu 
swemu następcy, którym został O, Walfryd Ulrich,

dotychczasowy przeor s  . -.uiit w Zebrzydowi
cach, niegdyś słuchacz teologii w Krakowie

Nieprawdziwe pogłoski. Wczoraj wieczorem o- 
biegałj po mieście pogłoski o zderzeniu się pocią
gów w Trzebini. Pogłoski okazały się nieprawdzi
wemu 1 “ ‘  .  ”

Wieczór artystyczny. W  RaDce dma 4 b. m, u- 
rządza Kółko artyst. lit. U. U. J. „Wieczór arty. 
styczny", poprzedzony dniem kwiatka i festynem. 
Dochód przeznaczony na drugą polską drożynę 
strzelecką. Na program „Wieczoru" składają się 
prócz produkcyi muzykalnych i duirlamatorskich, 
dwa utwory sceniczne, odegrane pi zez członków 
sekcyi teatralnej Kółka. „Wieczór" zakończy reu- 
nicn. Bliższe szczegóły w afiszack.

Kółko artyst. liter. chcąc ułatwić gościom z 
Krakowa wzięcie udziału w „Wieczorze", urządza 
wycieczkę do Rabki. Wyjazd w soootę o godz. 
10"5a przed południem. Koszta jazdy tam i z po
wrotem (HI. kl.) 4 K 50 hal. Zgłoszenia: w lokalu 
Kółka Coli. Nov. I. p. sala 33, godz 12— 1 codzien
nie.

III. Międzynarodowy turniej *enmsowy A. Z. S.
Z powodu wielkiej ilości gier turniej przedłużony 
został na dzień dzisiejszy, w ktorem rozegraną zo
stanie gra o mistrzostwo Kiakowa w pojedyńczej 
grze panów, między p. Librowiczem z Wiednia a 
p. Kiemadiem z Warszawy. Rozegrane będą rów
nież Koła końcowe podwójnej grj panó w, jakoteż 
pojedynczej gry panów z przeddawaniem.

Potrącona tramwajem. Na ul. Karmelickiej zda
rzył się wczoraj wieczorem preykry wypadek. Pe
wna dziewczynka, liczyć mogąca około 10— 12 lat, 
przez nieuwagę wpadła pod jadący wóz tramwa
jowy, Potrącona sunie upadła na broić i dotkli
wie się pokaleczyła na głowie i ręce. W  tej chwili 
nadszedł ojciec dziewczyny i zabrał ją na rękach 
eto domu. Jeden z przechodniów zatelefonował o 
wypadku do pogotowia ratunkowego, lecz przyby
ły lekarz nie zastał już nikogo ł nie mógł stwier
dzić nawet nazwiska pokaleczonej dziewczyny. 
Przechodnie stwierdzili, że w wypadku motorowy 
nie ponosi żadnej winy.-

Rada m. Podgórza odbyła wczoraj wieczorem 
nadzwyczajne posiedzenie, na którem burmistrz 
Mary ew/ki w przemówieniu dał wyraz żalu z po
wodu tragicznego zgonu ś. p arcyksięcia Ferdy
nanda i jego małżonki. Po przemówieniu burmi
strza posiedzenie zamknięto.

. r
eicutt, 1 lĄJ&t 1914.

jak. zawsze łączył ayreaioia z profesorami. Imie
niem rodziców i opiekunów przemawiał p. Kupski.

Radca Pieniążek, wzruszony do głębi, odpowie
dział w serdecznych słowach, zapewniając, że na 
długo we wdzięcznem sercu zachowa pamięć swe
go kierownictwa I pracy w zakładzie i że nadal o- 
taczać będzie gimnazyum zakopańskie życzliwą o- 
pieką,

Zakopane gotuje się pospiesznie na początek se
zonu, rozpoczynający się w dniach najbliższych. 
W zakładach i pensyonatacb wre praca gorączKo- 
wa, a pociągi zakopańskie z każdym dniem więcej 
wysypują gości, spieszących korzystać z pięknej 
pogody i wynagrodzić sobie zeszłoroczny zawód 
długotrwałą słotą spowodowany. Mieszkań w tym 
roku nie brak, bo zeszłoroczna aura odzwyczaiła 
ludzi od wcześniejszego zamawiania.

Do wspaniale u 'ządzonego zakładu dra Chram- 
ca napływa z dnia pa dzień coraz więcej gości 
przeważnie 6tałych bywalców tego zakładu, któ
rzy wierni mu są od lat wielu. Napływa też ze
wsząd mnóstwo zgłoszeń i zamawian, zwłaszcza 
ze sfer obywatelskich z za kordonu.

Piękny hotel p. Stamary-Budziszewskioj rozsze
rzył się o jedno dobudowane skrzydle — przybyło 
tez kilka pensyonatów i kilkanaście nowych dom- 
ków familijnych i— Z dotychczasowego .uchu i 
zgłoszeń sądząc, sezon zapowiada się niezwykle 
oży wiony, a właściciele wil i pensyonatów oddają 
się nadziei, że powetuje im dotkliwe zeszłoroczne 
straty.

Zjazd oświatowy. Dnia 10 lipca odbędzie się 
w Białej o godz 10 rano zjazd oświatowy mło
dzieży polskiej. Bliższe infomaeye udziela Koło 
T. S. L. im. Wyspiańskiego. Lwów, ul. Małec
kiego i. 7.

zamordowanie parocha „Gazeta Wieczorna" 
donosi: W  Jaszczurowie zamordowano przed
wczorajszej nocy gr.-kat. parocha Juliana Zubrzy
ckiego.

Za M ia .

Z tarsju.
Wybuch gazów w kopalni wielickiej. W  sobo

tę 27 t m. około godziry 10 rano nastąpił w ko
palni wielekiej wybuch gazów podczaB pogłębie
nia małego szybu w poprzeczni „Schwindt" w od
daleniu 1 Vi kilometra na wschód od szybu zjazdo
wego arcyks. Rudolfa. W  pokładach soli w tem 
miejscu znalazła się vaenola, wypełniona metanem, 
gazi m nadzwyczaj lotnym Bitw, zapalnym. W 
chwili łupania skały guz dostał się na zewnątrz i 
zapali! się. Gazy zapałały się dwukrotnie w od
stępie mniej więcej pół godziny. Przy pierwszem 
zapaleniu się ulegli dość ciężkiemu poparzeniu 
górnicy Malinowski i Nowak, Drży drugiem maj
ster ciesielski Sitko i górnik Bogucki.
_ Komisarz górniczy, p. Włodarczyk, który z wy

cieczką bawił wówczas w „kryształowej g-ocie", 
otrzymawszy wiadom^c o  wypadku, pospie

Walka o polską pisownię nazwiska. W Poznań- 
skiem mają nasi rodacy ciągłe zatargi z urzędami 
stanu cywilnego o polska pisownię nazwiska. 
Urodzi się n. p. Wojciechowskiemu córka, urzęd
nik pruski zapisuje ją nie „Wojciechowska", lecz 
„Wojciechowski", jedną literą zmieniając dziewczę 
na chłopaka. Zamiast „Płotka" piszą „P 'otka“ , 
zamiast „Miączyński" „Miaczyński i o tanio kre
ski, ogonki i przekreślania wciąż z tymi urzęda
mi walczyć potrzeba. Walki takie trwają latami, 
ale najciekawszą jest chyba ta, która się tymi 
dniami po 27 latach zakończyła. Donosi o niej
Orędownik" według listu otrzymanego z Pobie

dzisk od niejakiego Kuśnierkiewicza. Opowiada 
on, że jeszcze 27 lat temu burmistrz chciał go 
przerobić na „Kutznora", a odkąd pamięta, urzę
dy stanu cywilnego siało w jogo nazwisku opu
szczały kreskę nad s. Spory te mnożyły się przy 
kazdem nowonarodzonem dziecku. Opierając się 
na rozporządzeniu ministeryalnem, Kuśnierkie- 
wicz wytrwale dochodził swoich praw. Najwięk
szą miał udrękę, gdy dzieci zaczęły uczęszczać 
do szkoły. Nakazał dzieciom, żeby przy podpisy
waniu nazwiska nigdy nie zapominały o krcsoc 
nad s, w szkoło jednak, zmuszono je do opuszcza

nej kreski. Nadto córeczkę, Bolesławę, zmu-

Ł«ł", tale, abv imię brzmiało z niemiecka: Bole-
da i. W  Jz/ pcŁ zaczt/o za ąo karać

(nawet cieleśnie, Kuśnierkiewicz zwrócił się przed 
trzema laty z pismem do władzy, żądającem, aby 
nazwisko i imiona dzieci pisane ta l , jak tego 
pisownia polska wjmaga. W tych dniach odebrał 
wreszcie z sądu okręgowego pismo, przyznające 
mu p>awo de °zystkich żądanych przez niego 
kresek i haczyków.

Zmarli:
Leopold F e r b c r ,  emer. major 100 p. p., umarł 

w Krakowie w 56 roku życia.
Dr Zdzisław S z y d ł o w s k i ,  znany lekarz, w 

51 roku życia umarł wo Lwowie. Zmarłv był bra
tem p. Maryana Szydłowskiego, redaktora lwow
skiej filii Biura korespondencyjnego.

Na pomnik Tadeusza Kościuszki złożyła IY' B. 
Klasa I. szkoły reamej w Krakowie 2 K 60 hal.

Na budowę pomnika Kościuszki na ręce skar
bnika (czekami) komitetu nadesłali w dalszym cią
gu. P. Józef Cehak Krzu p. Siersza-Wodna (z li
sty Nr. 470) 31 K 50 hal. Kolo Tow. Szkoły lu
dowej w Tarnowie (z listy Nr. 491) 5 E 30 hal. Fa
bryka sody amoniakalnej w Podgórzu (z listy Nr. 
456; 31 K Y60 hal. Inżynier Michał Pary lak w Ten- 
czynku (z listy Nr. 425) 72 K 98 hal.

na irdeisce wybuchu, aby v; vdać rmt.^ębń? ^-1 szano jeszcze do opuszczania haczyka w literze
dzenia. 7, miejsca, gdzie na»t#f*. -wybuch gazów,  ....................................  ‘ '
dobywały się kłęb; A  m  t sil
<j& mpK 1 ru raz pK . poprze
cznię. GónJcy zaczęli udekwdStjad wezwania,, 
aby się na ziemię położyli. Płomienie trwały lpa 
mim ty. Ustawiono natychmiast tamę, zamykającą 
dostęp do zagrożonego miejsca.

Zmobilizowano wkrótce poęeiowie ratunkowe, 
które udało się do poprzeczni celem zbadania, czy 
ktoś nie doznał uszkodzenia lub nie został na do
le. Na szczęście prócz poparzenia czterech ludzi 
obeszło się bez dalszych ofiar,

Po pułudniu przybył z ramienia urzędu górnicze
go z Krakowa dr Czerlunczakiewicz, który prze
prowadził śledztwo cc do przyczyn i przebiegu wy
padku.

Wypadki wybuehu gazów w kopalniach wielic
kich są niezmiernie rzadkie, a w częściach, zwie
dzanych przez zwykłych turystów podobne wy
buchy są wykluczone. Podczas wypadku, bawiła 
w kopalni wycieczka młodzieży uniwersyteckiej, 
lecz jej o wybuchu nie zawiadomiono z obawy przed 
paniką.

Zabójstwo we wsi. Wczorajszej nocy zabito we 
wsi Zakrzowiec pod Wieliczką 20-letniego parob
ka Franciszka Puzałę. Padł z rąk swoich rówieśni
ków, którzy zabawiali się z nim w miejscowej kar
czmie. W czasie zabawy przyszło między nimi do kłó 
tm, a następnie bójki., w czasie której otrzymał Pu- 
zała kilkanaście ciosów kołam' w głowę i wkrótce 
umarł. Zabójcy uciekli, lecz żandarmerya wkrótce 
ich wyśledziła. Są to parobcy. Franciszek Siodło,
Piotr Jachimiak i Wojciech Lebiedz. Odstawiono 
ich do sądu w Wieliczce.

Makóvv, 29 czerwca. (Festyn sokoli). Staraniem 
miejscowego Sokoła odbędzie się w d. 5 lipca 
fc. r. po południu w Alei Kasztanowej w Mako- 
wie wielki festyn sokoli, połączony z szeregiem 
atrakcyj, jak ćwiczenia popisowe drożyny polo- 
wtj, loterya fantowa i t. d. Bogaty program fe
stynu i piękny cel uzyskanego ewentualnie do
chodu przeznaczony, na rzecz miejscowej sokolni, 
zgromadzą niewątpliwie, oprócz ludności miejsco
wej, pokaźny zastęp gości z okolicy i licznych 
letników.

Zakopane, 27 czerwca. (Pożegnanie dyrektora 
gimnazj um radcy p. Pieniążka. — Przygotowania 
do sezonu.)

W dniu wczorajszym odbył się tu uroczysty 
poranek, celem uczczenia i pożegnania ustępują
cego ze stanowiska dyrektora tutejszego gimna- 
zyum realnego, radcy szkolnego dra Czesława Pie
niążka. Program, urozmaicony kantatą i śpiewem, 
składał się z szeregu przemówień, z których prze
bijało gorące uznanie, miłość i wdzięczność dla u- 
stępującego kierownika. Nasamprzód młodzież 
szkolna we wzruszających słowach dziękowała u- 
miłowanemu dyrektorowi swemu za ojcowską o- 
piekę, życzliwość i przychylność, wypływającą ze 
szczerego przywiązania i wysoko pojmowanego 
obov iązku pedagogicznego. Wyróżniała się tu zwła
szcza przemowa Kazia Tetmajera, ucznia klasy II, 
który przyrównał czcigodnego przewodnika mło
dzieży do żniwiarza pracującego 2 zapałem na u- 
miłowanym zagonie i cieszącego się obficie zbie
ranym plonem miłości, uznania i wdzięczności mło
dzieży. Następnie imieniem grona nauczycielskiego 
przemawiał p. Wl. Kownacki, dziękując racicy 
Pieniążkowi za światłe kierownictwo, którego du
szą była zasada: „nauczyciel niech słońcem bę
dzie dla młodzieży, nie chmarą ani piorunem!"
Dziękował też za prawdziwie koleżeńska stosunek,

Z kalendarza. We środę dnia 1 lipca: TeoJoiyk m. 
i T obalda.

WschOd słońca dnia 1 lipcu o godzinie 3 *nii ut 37; 
zaohOJ o godz. 7 m, 51; długość dnia godzin 13 m 14.

Repertuar oper;/ lwowskiej w Krakowie.
We środę 1 lipca: „Figi&rae żonki".
Wc czwartek: „Carmen",
W piątek: ..Polsaa kiew",
W sobotę: „Figlarne żonki".
W niedzielę: po południc: (ceny drarratnj „Halka"; 

wieczór: „Polska krew".
Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim.

We śiodę: „Królowa przedmieścia" (z Wyrwiczem). 
We czwartek: „Królowa przedmieścia" (z Wjrwiczem). 
W piątek: „Synowa ze sntaryn".
W sobotę: po południu: „Panieńskie Skały"; wieczór: 

„Lola z Ludwucwa".

K r o n i k a  N ó w k a .
Walny zjazd członków Polskiego Towarzystwa 

Pedagogicznego odbędzie się we Lwowie dnia 5 
lipca w sali Tow. przy ulicy Zimorowicza 17. — 
W program zjazdu między innemi wejdą: odczyt 
prof. Kazimierza Twardowskigo „O pojęciu wy
chowania", referat p. Stanisława Krogulskiego o 
rok nauczycielstwa w kooperatywach, odczyt o 
najnowszych prądach w nauczaniu i referat p. 
Stanisława Beniowskiego o obecnem położeniu 
nauczycielstwa.

Dnia 6 lipca w tej samej sali odbędzie się wal
ny zjazd delegatów Polskiego Tow. Pedagogicz
nego.

Dla uczestników zjazdu przygotowuje zarząd 
główny wspólne kwatery. Zgłoszenia należy nad
syłać do Zarzadu głównego (Zimorowicza 17) do 
dnia 2 lipca pod adresem, komitetu gospodarczego.

O Radę Narodową. Lwowskie dzienniki podają 
z posiedzenia prezydyów klubów polskich w dniu 
27 czerwca następujące szczegóły:

Przewodniczył prezes Koła sejmowego dr Leo. 
Obecni byli posłowie: Dr Głąbiński i hr. Skarbek, 
hr. Piniński, hr. Stadnicki Stanisław i prof. Kasz- 
nica, hr. Wodzicki i bar. Konopka, dr Rutowski,

di German- dr Maiss I dr Loewenstein. radca 
Biały, s

Dr Głąbiński, 'ako przewodniczący ” referent' 
podkomitetu, przedstawi} a o wy swój projekt przy-, 
szkej Rady narodowj z tą uwagą, że zgadza sic z 
życzeniem Macierzy szkolnej Śląska cieszyńskie
go i polskiego Towarzystwa rolniczego, aby ich 
delegatów powołać do przyszłej Rady narodowej. 
Projekt ten podkomitet postanowił przedstawić 
stronnictwem „ad referendum". Na razie zgodził 
się podkomitet na utrzymanie dzisiejszej Rady na
rodowej, uzupełnionej przez nowo powstałe stron
nictwo sejmowe; proponował nadto niektóre zmia
ny w szczegółach regulaminu.

Poseł dr Maiss oświadczył imieniem demokra- 
cyi polskiej, że stronictwo to nie widzi obeeme 
potrzeby Rady narodowej lub instytucyi narodo
wej dla wyborów. Gdyby jednak wszystkie stron
nictwa, a mianowicie także stronictwo ludowe o-, 
świadczyły się za Radą narodową, wtedy demo- 
kracya polska przedstawi swoje warunki. Także 
poseł dr Rutowski nie widział w obecnej chwili 
potrzeby Rady narodowej, albowiem stronnictwa 
wobec nowej ordynacyi wyborczej powinny spró
bować swoich sił w jawnej walce wyborczej. Pos. 
Biały oświadczył, że stronnictwo ludowe ma pe
wne wątpliwości co do potrzeby Rady narodowej 
dla wyborów sejmowych, sam jednak nie ma upo
ważnienia do przemawiania imieniem stronnictwa 
ludowego.

Po dłuższej dyskusyi, wobec niejawienia się in
nych reprezentantów stronnictwa ludowego i wo
bec stanowiska zajętego przez dcmokraeyę pol
ską, zgodzono się na odwołanie posiedzenia na so
botę dnia 4 lipca, jeżeli przedtem stronnictwo lu- 
dotve oświadczy gotowość wzięcia czynnego udzia
łu w obradach nad sprawą Rady narodowej.

Hr Stanisław Staunicki oświadczył, że na wy
padek dalszego absentowania się niektórych stron
nictw od udziału w Radzie narodowej, instytucya 
ta pomimo to naaal trwać będzie 1 zajmie się tak
że wyborami ze stanowiska interesu narodowego, 
Na tem zakończono obrady.

Echa krwawej walki polieyanta z bandytą. ^  
Donieśliśmy o krwawej walce żołnierza policyj
nego we Lwowie z Danclytą i dezerterem Edm. 
YYenJtlerem, który z dwoma towarzyszami usiło
wał włamać się do pewnego mieszkania. Wenkler, 
porąbany przez polieyanta, zmarł w szpitalu. — 1 
Żołnierz policyjny rozpoznał w czasie konfronta 
cyi z niejakim Władysławem Guzykiem, że on 
strzelał w nocy, usiłując, przeszkodzić schwyta
niu Wenklera. U Guzyka znaleziono na1 ity rewol
wer, z częścią naboi wystrzeloych. Prócz G. are
sztowała polieya Edmunda Kuropatwę i Ludwika 
Ziembę, podejrzanych o współudział w onegdaj- 
szej strzelaninie. W  mieszkaniu aresztowanyen 
na Zamarstynowie łnałijzfeąc Cdly magazyn rze- 
ćzy poclicazących z kradzieży. Kilku innych zło
dziei i blatników z tej bandy znajduje się już w. 
więzieniu kraj. sądu karnego

Repertuar teatru lwowskiego.
AVe środę: „Słodka dziewczyna", operetka H. Rein- 

hardta.

B. G A P R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s a ł ,  
KRAKÓW. W ynajmuje i sprzedaje pierw: z )- 
rzędnycb fabryk fortepiany, pianina, barmO:ik. 
i p if-o le  gotówkę lub na spiatw nawet dw J 
dziestoimesięczne. Instrumenty używane od ceu 
aa.j niższy e h / ,vy Stawa obrazo ,W Wstęp"

* Otwarcie składnic pocztow ych . Z dniem 1 
lipca b. r. nastąpi otwarcie składnic pocztowych 
w następujących miejscowościach: W Gronkowie 
do poczty w Nowym Targuj w Pnikucię, do 
poczty w Mościskach; w Kamionce Malej do pocz
ty w Ujanowicach; w Strzemuczu do poczty w 
Szczurowicach; w Siwce Wojniłowskiej do poczty 
w Wojniłowie; w Sorokach do poczty w Bucza- 
czu; w Kornie do poczty w Rawie Ruski ;j, w. 
Felizienthal do poczty w Tuchołce (puw. Skole),

Wiedeń, 30 czerwca. Trzy zamknięcia dzisiejszej giełdy 
pi -oładnioWŁ 10t » -no: Akcye: roistryacLiego z-akładu 
kredytoy, >go 600 50, w igierskiego Zakłado kredytowegc 
776-50, Anglobankn 0, Umonbanku 5 P50 Lander- 
banku 471 —, Bankyereinu 504-2o, Bodencredit f j. il , 
3a l‘ yjsk. Banku hipotecznej 036-50, ^ c y e  praskiego 
Bai ;u 1 redyt. 6 4 5 -- , Kolei państwowych 687 :)', kolei 
poi ud ni< ej 33 25, kolei północne. 49'4n, kolei czer- 
niowieckirj Alpiny 7 9 3 -- , tama Mnranyi oU
Prasinego Tow. żelaznego 24-66, fabryki broni 869
i koye .uieckie tyk 412-25, Gal. Karp. Iow . naft. 889 ,
Obi. w? g indemriz. -  , Renta majowa 81 20 Austr.
renta koiun. 81-60, Węgier renu icoron 79-8o -^detnio 
Listy Towarzystw, k. d jtow cą  ziemskiego t 0' (O, 4 / n 
Listy Bank hipotecznego 82-50, Listy zastawne 
4‘ J.u/n Listy Bai u hipoteeznego 90-— , 6°/n Listy Ban u 
h i n — , 4%  Listy Banku er aj. 84-65, 4‘ /3°/o hsty 
'Banan krci. 89-50, 4 %  Gal. Obi. propin. 99-40, 4 proc. 
Gal. pozy.A kraj. z r. 1893 81-25,4-/0 pożyczka m. Lwowa 
79-7o, 40/n pożyczt. m. trakowa 80-50, Losy tureckie 
20-: 76, Marki 117*80, Ruble 25176, Rosyjska pożyczh 
— . Sikoda 695-—, Powsz B. depoz. — .

Usposobienie: bez obr. osłab.
Wiedeń. 30 czerwca. Gnuier stały. 21.30--40 ; 21.85—95. 

Kpirytns stan. węg. 28.85-29.35; nafta biaia węgierska
2U.86—30.35. c iR ',

Paryż, 30 czerwca. Rema 3 pic. 34-oj, M-ąku 8 .
Berlin. 30 czerwca. Ausiryackie banknoty '84 90, - pi y

tus — * —- „ ,
Frankfurt, 30 czerwca. Austr. kred. 189-T5, Koleje pan 

Rtwowe 151*-—, I>isconto 153 25, Laura “ *• aposo in 
nie: silno.

Berlin, 30 czerwca. — (Zamknięcie Jf 
419 50, Yv arszawa krótki": — •—. Wiedeń kritkni -  7-
Austryacide noty 84 90, Rosyiak.e no*y - ' m'jr
kańskie noty 3-prc. pruskie kor.sole . 6 9 ,  w -
8ki0 4V, pro. polsk.e lwtji zastawne 88 40. N e-
mlecki ba.iu państwowy 139— roistrynckie akeye - e- 
dytowe 189-75, Berlińskie Towarzystwo handlowe 14.1 ro. 

dskonto KomandU 133-37, Austryaclao kohiepauG w , 
Lombardv 17-75, Kana la 1 acibc _ 196 87 L ;'sy 

tureckie 162-50, hohenlohe 1 0 8 -- , Pboms 28ff 37. Get 
sent ciner 182 75, Hamburg Ame yna ł  ankeif. 1-a 1-, 
Hansa 259-12, Północny Lloyd U l  62.

Wiedeń, 30 czerwca, .osy: a; procentowe: AnsG.żakł. 
kredyt, obi. pro. z r. 1880 3-prc. 27T - ,  Austi. Zakładu 
kreóyt. z obi. pro. z r. 1s89 ó-pre. 237-50, G£egul. Du
naju 2 1870 r. 100 zł". 5-prc, 238-—- \Yęjh Banku hip. 
po 100 żtr. 4-d'c. 224-25, Pożyczka serb. pre n. po 100 fr
5-prc. 97-50, b. bezprocentowo: Budapeszteńskie ( asiucaj
4 złr. 23-60. Zakł. .cred. d.a h. i p. po 100 « r .  483 —, 
Pożyczko m, Lubla^ 20 złr. 5 6 - - ,  CzerwonogOi krzyża 
auswryaok. t w. 100 zlr. Czerw-mego krzyza węg.
Tow. 5 złr 26-—, Losy fund. aujks-ęcia Ku la ai 10 
złr. 207-40, Tureckie oblig. prom koloi po 4 1 fr. 
Tureokie oblig. pram. koiei prc. —’ — , Losy kom. 
Wiednia z 1S74 r 452-—.

Budamzt, 30 czerwcu. (Targ zbożowy). Psz< teana pâ  
ździemik c .  12-65 do 12 83; żyto na paździer.ak od 903 
do — ; owies na październik od 7’ o2 do — Kuęu-. 
rudza na lipiec od rr30 do 7-51; kukurudza iia sierpień 
od 7-26 ds — ; rzepak na sierpień od 1*2 0  •
Ofcrt; mierne. Chęć knnna: mierna. — Ihposobmmei 
słabe; pogoda: pięknie.

Ceny ziemiopłodów I ważniejszych artykułów żywności 
Kraków', 80 czerwca.

Płacono za 100 kilogi.: Pszenica biała (waga gatun-

m
T U  T E ^  J 3 & P I E R O S C

^ 6  K - K & c p ‘O l f f s a .  O  J ? 1 1  > ' o 3  !Z 2 ? L
Vif Q , :i  ^a?Drzedniejsza m arka



Sroaa, 1 Lipca Iy i4 - ITo *r &s  & E  E  o ir m a r j.; ••i- _

Ś:ow a 77/80) od 18'— do 24*60; żyto krajowe (was'S g a 
tunkowa 71'74) od 20'— do 20*50; żyto węgierskie od 
—•— do — •— , jęczmień browarny od —*— do —'— ; 
jęczmień na krupy od 16*60 do 17*50; jęczmień na pa 
*zę od — *— do —*— ; owies do sirwn (z opłatą akcy
zową) od —*— do —*— ; owies na paszę od 17’—  do 
J.9-— ; proso od —*—  d( — ; kuknrndza od 17*50 do 
19*20; tatanta od 23-50 do 24*50; groch 29*— do 36*— ; 
iasola od 29*— do 56*— ; soczewica od 64*— do 60*— ; 
wyka od 20*— do 22*50; siano zwyczajne od 8*80 do 
10 — ; koniczyna pastewna od 9*— do 10*20; słoma 
od 6*60 do 6*— ; rzepak zimowy o d — *— do —*— ; jam 
nekkraj. od 66*— do 70'— ; kminek holenderski od 78*— 
do 80*— ; koniczyna nasienna czerwona od 000 do 000; 
koniczyna nasienna biała od —*— do —*— ; tymotka 
nasienna — *— do — *— ; esparsetta —*—  do — *— 
ziemniaki od 6*20 do 7*— ; jaja za kopę od 8*80 uo 4*40; 
masło za 1  kilogram od 2*20 do 2*50; ser za 1  kilogram 
od 0*50 do 0*60; mleko zbierane za 1 litr— *12 do — *24; 
mleko niezbierane od —*24 do —*26; kapusta za kopę, 
0*—  do O*—.

1 k ftiM ie ! lziiij mtfiosej.
W czoraj odbyło się nadzwyczajne posiedze

nie Izby handlo wej, na którem prezydent F e- 
d e r o w i c z  pośwęcił żałobne wspomnienie 
zmarłemu tragicznie w  Sarajewie następcy tro
nu. Izba upoważniła prezydenta do wysłania 
telegramu kondolencyjnego na ręce dyrektora 
kancelaryi cesarskiej. W kilka minnt później 
otworzył prezydent posiedzenie zwyczajne, 
przedstawiając czynności Izby w ostatnich ty
godniach i wymieniając na pierwszem miejscu, 
żc przez maj i czerwiec prowadziła Izba kiero
wnicze agendy w centrali liandlowo-pcłitycznej 
nad przygotowaniem nowej autonomicznej ta
ry fy  cłowej, oraz przyszłych traktatów handlo
wych. Wniosek Izby w sprawie budow y wy- 
mijalni MydLiiki-Bronowice z pozostawieniem 
istniejącego przystanku w  Mydlnikacli, został 
przez ministerstwo kolejowe uwzględniony. Iz
ba wzięła udział w  komisyi reambulacyjnej z 
powodu budowy dworca przetokowego w Trze
bini i wyraziła w swojem oświadczeniu katego
ryczne żądanie o rozszerzenie stacyi w Trzebi
ni. Domagano się także, aby drogi dojazdowe 
eostały ulepszone, oraz aby stworzono bezpo
średnie połączenie przetokowni z odgałęzieniem 
dla Szczakowej. Dla fabryk m ogących po
wstać na południe i na wschód od stacyi do
magała się Izba odnowiedniej możności połą
czenia torami kolejowemi.

Z powodu kilkakrotnych przedstawień Izby 
w  sprawie niedostatecznego wyposażenia sta
cy i telegraficznej w  Krakowie, ministerstwo 
handlu zezwoliło na pomnożenie personalu o 
cztery osoby.

W ystawie szkolnej w  Krakowie, mającej dać 
obraz produkcyi rodzimej na połu środków na
ukowych i zapotrzebowania młodzieży szkol
nej, udzieliła Izba subwcncyi 200 koron, nadto 
uwzględniła prośbę o udzielenie materyalnego 
poparcia na koszta wystawy stolarskiej w Kal- 
waryi.

Z porządku dziennego przedstawiono kandy
datów na asesorów handlowych przy sądzie w 
PizeszowieRzeszowie: terno pp. Robert Dontli, 
Piotr Emilcwicz i A lojzy Fróhlich na jedno 
miejsce; nadto ponownie pp. Zygm. Fertiga, 
Bertolda Ehrlicha, Eust. Karpińskiego i Ilenr. 
Czernego, kończy się bowiem okres ich urzędo
wania; przy sądzie w W adowicach: terno w
miejsce b. p Sam. Offnera (pp. Józef Muller, 
Maciej ualtubow icż, Leouoid Landau. a w miej
sce n. Teofila Sokalskicgo pp. Stan. Sołtys i Jó
zef Proskowec.

Na członków komisyi wyborczej, która prze
prowadzić ma w ybory do Izby z końcem b. r., 
delegowano pp. Gustawa Bazesa, J. K. Fede- 
rowłeza, dr H. Szarskiego i Bern. Wachtla-

Reoiganizacya służby budowlanej.
Radca Uderski przedstawił sprawę reorgani- 

zacyi państwowej służby budowlanej w  kraju 
i w przedłożonych wnioskach domagał się przy
pomnienia ministerstwu robót publicznych i ga
licyjskiemu, tudzież namiestnictwu, że w  waż
nej tej sprawne w czerwcu r. 1943 krakowska 
Izba wniosła pismo, które dotąd nie zostało 
wzięte pod rozwagę.

Po przemowie r. Perosia i odpowiedzi refe
renta wnioski ucnwalono.

| ' * Sprawy kolejowe.
i Radca Mendelsburg imieniem delegatów Izby 
'cło państwowej Rady kolejow ej złożył sprawo
zdanie z sesyi tej Rady, wskazując przedewszy- 
Btkiem na poruszoną przez delegatów galicy j
skich sprawę dw orca w  Trzebini, sprawTę polep
szenia połączeń z Zakopanem, zaprowadzenie 
IV  klas*1* i t. d. Reprezentanci kolejnictwa o- 
kazali dla żądań pewną życzliw ość; co do kon
kretnych wyników —  minister kolei oświad
czył, iż uważa za uzasadnione zadanie, aby po
ciąg pospieszny do Zakopanego kursował w  zi
mie. Pociąg błyskawiczny z Wmdma ( po po
łudniu) w  przyszłym rozkładzie jazdy będzie 
przychodził do Krakowa- o 10 minut wcześniej. 
Projekt zaprowadzenia III klasy przy pocią
gach pospiesznych do Lwowa i Wiednia —  u- 
waża zarzad kolejowy za niewykonalny z po
wodu za wielkiego w  takim wypadku obciąże
nia pociągu.

Radca W a c h t e l  uzupełnił sprawozdanie 
p. Mendclsburga, przedstawiwszy żądnua co 
do upaństwowienia kolei Chabówka zakopa
ne i Kraków— Kocm yrzów. Co do linii pierw
szej oświadczyli reprezentanci rządu, że spra- 
wę je j upaństwowienia uważają za aktualną.

W icepr. Epstein przedstawił również kilka 
faktów z obrad państwowej Rady kolejowej, 
szczególnie w  sprawie upaństwowienia kole lo 
kalnych.

Po przemówieniu r. Uderskiego i A cl era —  
sprawozdania delegatów przyjęto do wiadomo
ści.

Ubeznieczenie robotników.
Radca Peroś domagał się zwołania ankiety 

kół rękc dzielniczych, celem omówienia syste
mu, praktykowanego przez zalclad ubezpieczeń 
robotników* od wypadków przy ocenie, kto ma 
byc ubezpieczonym.

Dr .Bcnis zaznaczył, żc biuro Izby zajmie się 
- przeprowadzeniem ankiety, „

Kanały.
Radca Peroś zwrócił uwagę na uchwraly To

warzystwa politechnicznego wo Lwowie, które 
zażądało jak najszybszego wykonania rew izji 
trasy kanału Wisła— Dniestr, wykonania dal
szych robót na przestrzeni Zator— Samborek, 
wykupnn dalszych gruntów* i budowy jazu, ślu
zy i portu poci Krakowem. Mówca domagał 
się, aby prezj-dyum Izby poparło te wnioski u

ty  w osobnym memoryaIo,_ który^ wniesiony Bę
dzie do rządu. ]?>■■■-

Poseł Zieleniewski zaznaczył, z0 9 lipca zble  ̂
ra się kom isya kanałowa w  K ole polskiem, któ
ra z pewnością usłyszy autemyczne wyjaśnie
nia ze strony czynników rządowych Dla tego 
pożądaną jest uchwała wniosku r. Perosia', 

■Wnioski uchwalono i na tem posiedzenie za
mknięto. l j r ' 1 '

Z  o p e r e  t k i .
„Życie paryskie14 Offenbacha. i— „Figlarne żonki” 

Gabriela.
Offenbacha nie powinien grywać teatr Iwow-. 

ski bez znajomości stylu jego operetki. Trzeba pa
miętać o tem, że jej ton jest parodystyczny, ale 
nie moża robić parodyi z tej parodyi, Toteż „Ży
cie paryskie11, wykonane na poniedziałkowem 
przedstawieniu miały cechy łyczakowsko-krowo- 
derskio, ale nie paryskie. Jedno tylko podnieść 
należy: tańce, za któie należą się słowa najwięk
szych pochwal pp. Faliszewskim, Janinie Poraj i 
E. Koszutskiemu.

Lepiej wypadła premiera operetkowa: „Figlarne 
żonki*1. Na operetce mało się znam, ale sądzę, że 
tem lepsza, im więcej w niej błazeństwa; a właśnie 
w ostatniej operetce arlekinada jeździ na arleki- 
nadzie i arlekinadą pogania. Toteż nie wątpię, 
że „Figlarne żonki“  zrobią kasę i obok „Polskiej 
krwi“ będą operetką sezonu. Z obowiązku powi- 
nierbym podać treść „premiery” . Wyznam, że do 
tego brak mi zdolności i pocieszam się, że sam 
autor, przyparty do muru, nie potrafiłby również 
spełnić tego zadania, A  więc słów kilka ogól
nych:

Akt pierwszy nieznośnie nudny, nie zapowiada 
dobrego numoru, jakiem pieni się zwłaszcza akt 
drugi w kasjnie paryskim, przypominający sce
ny z „Cnotliwej Zuzanny” . Akt trzeci utrzymuje 
się na tymsamym poziomie klownostwa Muzyka 
bez pretensyi i min uczonych, ale bez jednej nu
ty indywidualnej: zbiór walców, polek, galopad i 
nowszych tańców, do oceny których brak mi kwa- 
lifikacyi

Gra aktorów ma właściwe tempo i humor: jak 
zawsze na pierwszym planie p. Solnicki, obok nie
go p. Miłowska. Brzeska. Kasprowiczowa i Mar
kowska, dalej pp. Zaremba, Kuligowski i przewy- 
borny Zbucki. Urozmaiceniem są tańce, nader o- 
ryginalne i pomysłowe: „Taniec niedźwiedzi” i
„Two-steep” ,

Dr Józef Reiss.

Mordercy.
Sarajewo. Sprawca zamachu Frincip ukazy

wał wczoraj skruchę. Tak Priucip, jak  i Goari- 
nowicz zapewniają, że żadnych nie mieli wspól
ników. 'Gdy sędzia śledczy, siara! się nakłonić 
Gabrinowieza do przyznania się do winy i zło
żenia wszystkich yyjaśnień, a otrzyma ulgi, 
Gabrinowicz odpowiedział* Nie chcę żadnej te- 
Ski.

Demonstracye w Wiedniu.
Wiedeń. W ozorri wieczorem przyszło przed 

poselstwem serbski em do burzliwych dem m - 
sTacyj. Gmach poselstwa był przez Cały dzień 
otoczony detektywami i polieyantami, ponie
waż ciągle obawiano się demonstracyj. Demon
stranci nad- iągnęii w  liczbie kilkuset małemi 
gnipkar i przed poselstwo. Niebawem rozległy 
oię burzliwe ukrzyki: „Precz z Serbią! Precz z 
królem Piotreml Niech żyje Austrya! Niech ży
je cesarz!”  Za chwilę po nad głowami demon
strantów ujrzano trójkolorową chorągiew 
serbską, którą demonstranci wśród buzliwyeh 
okrzyków spalili -a ą

  1

Przewiezienie trumien ze zwłokami.
_ Metkowic- W czoraj przybył tu osobny po

ciąg ze zwłokami arcyks, Franciszka Ferdy
nanda i jego małżonki. Trumny przeniesiono 
na jacht „Dalmat” . W załuż całej drogi tłumy 
tworzyły szpalery. Trumnę nieśli marynarze z 
marynarki wojennej. Duchowieństwo katobckic 
dokonało pokropienia zwłok. Trumny okrywa
ło mnóstwo wieńców. t T ujścia rzeki Narenty 
tiumny przeniesiono z jachtu na okręt wojen
ny „Viribus Unitis” , gdzie dokonano ponowne
go pokropienia, poczem  okręt odpłynął do 
Tryestu. Towarzyszy mu eskadra.

z a r a a c b u  
w  S a r a j e w i e .

(T e I e g r .  „N. R e  t “ )

Wiedeń. Cesarz zarządził 6-tygodniową żało
bę dworską od 3 lipca; przez 4 tygodnio żałobę 
ciężką, przez dwa —  1/ejszą.

Wiedeń. W  kołach dworskich słychać, żo ce
sarz przeznaczył zamek Belweder dla następcy 
tronu arcyks. Franciszka Karola Józefa i jego 
małżonki. Niebawrenr para arcyksiążęca prze
niesie się na smły pobyt do Belwederu s zam
ku Hoetzendorf.

Wiedeń. Opiekunem dzieci arcyksięcia Fran
ciszka Ferdynanda zamianowany został były 
poseł lir. Jarosław Thun, ożeniony i kr”  Chot- 
kówną, siostrą zamordowanej hr. Hohenberg.

Serbska irredenta.
Budapeszt. Zastępca prezydenta bośniackie

go rządu km lewego, bar. Kolasz, oświadczył w 
rozmowie z wnyrn dziennikarzem: Śledztwo 
wykazało, żc wszystkie nici zbrodni prowadzą 
do Belgradu. Sprawcy zamachu mieli ciągle 
styczność z Belgradem, stamtąd otrzymaM bom
by i pieniądze. Dotąd sądzono, że ludność serb
ska w Bośni jest czynnikiem lojalni m. Przeko
naliśmy się tymczasem, że propaganda wielko- 
serbska jest o wiele silniejsza, niż przypuszcza
liśmy. Po zamachu w  Sarajewie i ostatnich 
ekscesach władze bośniacki znajdują się w bar
dzo trudnej sytuacyi. W ojsko bowiem nie mo
gło strzelać do katolików i muzułmanów, k tó
rzy śpiewali hymn cesarski i  wznosili okrzyki 
na cześć cesarza. Rabunku jednak nie dokony
wali demontsranci, tylko cyganie, Którzy z 
przedmieść napłynęli do miasta.

Zdaniem Kołasza należy większą zw rócić u- 
wagę na agitacyę irrendentystyczną, uprawia
ną w szkołach średnich, gdzie trzeba badzie 
wdrożyć energiczną akcyę. Co się tj*czy Gabri- 
nowicza, Kolasz oświadczył, że nie miał poczu
cia narodowego. Za pieniądze gotów  był służyć 
każdemu.

Z Saraiewa.
Sarajewo. W  czasie onegdajszej demonstra

cji. rozegrała się charakterystyczna scena. —  
Przeciw jednej grupie demonstrantów, złożonej 
z około 200 o só b , w ystą p iła  p o lie y a . W ó w cz a s  
d em on stran ci za czę li śp iew a ć liymn cesarski. 
Policyanci stanęli natychmiast w pozycyi „ba 
czność”  i stali tak do końca hymnu.

Sarajewo. Bardzo niesmaczne wn-ażenie w y
wołało zachowanie się braci Grgric, posłów  na 
Sejm bośniacki, którzy przybyli na żałobne po
siedzenie Sejmu w jasnych ubraniach. Szerzyli 
oni już od dłuższego czasu agitacyę wśród stu
dentów szkół serbskich.

Sarajewo. W  czasie onegdajszych demonstra
cyj metropolita serbski raniony został w  rękę 
odłamkiem szkła z rozbitej szyby.

Zapowiedź dymisyi dygnitarzy 
i urzędriikcw.

Wiedeń, 1 lippca.

Słychać, że w  najbliższym czasie oczekiwać 
należy przejścia na emeryturę wszystkich pra
wie dygnitarzy rządowych w Sarajewie.

Opowiadają, że detektywa’ , tórzy p rzy b y ł do 
Sarajewa, uznali zarządzenia, poczynione przez 
policyę sarajewską za niedostateczne i oświad
czyli, że żadnej nie obejmują odpowiedzialno
ści.

Gzęść odpowiedzialności spada na. władze 
wojskowe, które uważały wizytę arcyksięcia 
za czysto wojskową i nie chciały pozostawić 
władzom cywilnym odpowiedzialności za tę 
część programu, która nie miała charaLceru

prezesa Kola polskiego i przedstawiło postula- | wojskowego i  wspólności z manewranii.

Położenie w  Albanii.
( Telegr. „N. Reformy”.]

Durazzo, 29 czerwca, 10 wieczór. Dzień prze
szedł spokojnie. Ogólną, uwagę zwraca się o- 
becnie ku marszowi Prenk Bib B ody, z któ
rym niebawem połączy się Achmet bej Mati.

Durazzo, 29 czerwca, 10 wieez. Dzis usły
szano w okolicy Brezy gdzie znajdują się koł
nierze Prenk Bib Dody, grzmot dział.

Durazzo, 80 czerwca, przed poł. Ubiegła noc 
; irzeszła spokojnie. Sytuacya- jest niej mieniona.

Stan oblężenia w Walonie.
Rzym. ńgeneya Stef. donosi z W alony: 

Wczoraj proklamowano ru stan oblężenia. Ma
jor holenderski Slouys mianowany został k o
mendantem nłacu.

Turkhan pasza w Rzymie.
Rzym Ag Stef. donosi: Prezydent ministrów 

Turkhan pasza- odbył z ministrem spaw za*gi a- 
mcznjmh San Giulianern konterencyę dwugo
dzinną.

Rzym. Bawiący tu premier albański Turkhan 
pasza oświadczył w rozmowie z pewnym dzien
nikarzem, że w razie jeżeli Austrya 1 Włochy 
me pospieszą Albanii z energiczną pomocą 
państwo albańskie będzie bezpowrotnie stra
cone, j

Telefoniczne! t e i e g r D t e

fflisMci jK?ej fcfonny"
z 1 Ipca.

Wybory uzupełniające do parlamentu.
Dębica. Przy wyborze uzupełniającym z o- 

kręgu Nr. 24 otrzymał: prof. W7. L. Jaworski 
3.093 głosów, inż. Kostkiewicz (nd) 936. W y
brany posłem W  L. J a w o r s k i .

Lwów Przy wyborze z okręgu brzeżańskiego 
w miejsce s. p. ministra Zaleskiego otrzymał 
prof. Bron. Dembiński (kons.) 3.077 głosów  na 
4.191 głosujących. Mik. Zajączkowski (TJkra- 
iniec) 749, dr Jakób Horowitz (grupa Breitera) 
366. W ybrany posłem dr D e m b i ń s k i .

Nowy profesor.
Wiedeń. Cesarz zamianował architekta Oska

ra Sosnowskiego z W arszawy zwyczajnym  pro
fesorem architektury* w  politechnice lwowskiej.

Burzliwe zgromadzenie Sokoła*
Lwów. W czoraj wieczorem odbył się tu wal

ne zgromadzenie Sokoła Macierzy, którego 
przebieg był bardzo burzliwy. Członkowie sta
łych drużyn domagali się większego uwzglę
dnienia w  wydziale, przeciw czemu zaprotesto
wał prezes Czarnik. Na tem tle toczyła się dy- 
skusya późno w noc.

Zmiana ustawy o ubezpieczeniu pensyjnem.
Wiedeń. „W iener Ztg.“  ogłasza rozporządze

nie cesarskie, mocą którego ustawa z 16 gru
dnia 1906 o ubezpieczeniu pensyjnem służby 
zostaje zmieniona. Główna korzyść, Lcóra wy
nika z tego nowego uregulowania leży w wie
lu poprawach co do warunków ubezpieczenia.

§ 14.
Wiedeń. „W iener Ztg.”  ogłasza rozporządze

nie cesarza w sprawie dalszego pobierania po
datków i opłe tj jakoteż pokrywania potrzeb pań
stwowych za czas od 1 lipca do 31 grudnia 
1914 r,

Z giełdy.
Wiedeń. Nie giełdzie nastąpiło wczoraj pe

wne uspokojenie. Kursa utrzymały się na nor
malnym poziomie, a spadek, który w ostat
nich dniach nastąpił, wczoraj się wyrównał.

W  piątek na znak żałoby giełda będzie zam
knięta.

Rewolucya w Meksyku.
Nowy Jork. Obawiają się tu, że w Meksyku 

wybuchnie lada dzień rewolucya przeciw Hu- 
ercie. Przed kilku dniami wykryto w stolicy 
spisek wojskowy, z powodu czego aresztowa
no 36 oficerów, których natychmiast rozstrze
lano. Podobne spiski wykryto w Querestaro i 
San Lorns Pctosi. W czoraj odkryto w  Meksyku 
nowy spisek wojskowy przeciw Huercie. Aresz 
towaao 2 generałów, 11 niższych oficerów I 40 
żołnierzy których natychmiast rozstrzelano.

Meksyk. Tutejszy konsul angielski wezwał 
członków kolonii angielskiej aby natychmiast 
opuściła stolicę i udała się na okręty angiel
skie.

C s t a t d i  t e l e g r a m .
Nieprzycnylńe artykuły rosyjskie,

Berlin,. % PetersBurgą donoszą', ze prasa ro
syjska poświpca zmarłemu arcyksięciu n i e 
p r z y c h y l n e  a r t y k u ł y ,  u w a ż a j ą c  
gof z a  w r e  gai  R o s y  i.

„N ow oje Wrejnla”  pisze m ędzy innemi: R o
syjska upun? publiczna nie z a l i c z a  z m a r- 
ł e g o d o  p r z y j a c i ó ł  R o s y  i, mimo to 
jednak odczuwa głęboko żal z powodu jego  tra
gicznej śmierci i wyraża oburzenie na morder
cę, siejącego z fanatycznem zaślepieniem śmierć 
na prawo i lewo.

„R jecz”  oświadcza: Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand był uosobieiom wielkomocaJs+wo- 
■wych tondencyi austryackicłi i był przeszkodą 
na diodze mioaych, wielkomocarstwowych dąż
ności serbskich. Padł on ofiarą tego narodowo- 
politycznego zaognienia, które atmosferą burzy 
otacza Austryę ze wszystkich stron, nietjdko 
z zewnątrz ale także i wewnątrz.

„Birż. W ied.”  ogłaszają rozmowę z pewnym 
wybitnym dyplomatą, zajmującym kierrjące 
stanowisko, który oświadczył: śmierć arcyksię- 
cia jest dl? Austryi stratą istotme nie do powe
towania, Przez zgon jego Austrya trać, nie- 
tylko przyszłego cesarza, ale : postać, która 
była uosobieniem wszystkich marzeń imperya- 
iistycznych Austryi. Dzisiaj niepodobna prze
widzieć następstw tej katastrofy. Możliwą jest 
zmiana całej koniunktury europejskiej-

0£ AGatlnitimyl „IM  AefW.
Z powodu nowego kwartału

i zwiększonego w tym terminie r u c h u  w y- 
is y ł k o ;w e g c, upraszamy o możliwe

najwcześniejsze

zgłaszanie prenumeraty, czy to Bezpośrednio 
pod adresem: A d r a M n i s t r a c y a  „ N o w e j  
R e f o r m y ” w K r a k o w i e  —  czy też za 

pośrednictwem agencyj.
Warunki przedpłaty ogłoszono w n a g ł ó w- 

k u  d z i e n n i k a !
Prenumeratorzy „Ncw*ej Reformy* nabywać 

mogą dwutygodnik warszawski
„ŚWIAT KOBIECY**

po zniżonej dla nich cenie 3 K  60 hal. kwartal
nie, zamiast 4 K  50 hal.

k ;° Odolu używa .Małe 
codziennie, ten według dz;- 
s lejszych naszych wiado
mości możliwie najlepiej 
pielęgnuje usta i zęby.

Cena: 1h  flaszki (wystarcza na 
miesiące) K  2, >/2 fi. K 1.20.

wa«ałć!*ił'sś

P o& zlęksB w sm ie*
D c głębi wzruszeni wielkością serca, jaką, 

żegnając u grobu naszego brata, okazali: Świe- 
tpa- D yrekcya i zacni K oledzy Miejskiej Kasj* 
Oszczędności, oraz Przyjaciele i Znajomi, po
zwalamy sobie na tej drodze przesłać serdeez- 
ne „B óg  zapłać” . Szotarscy.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

H i c h s l  K e n f p i ń s k i .

N a d e s ł a n e .
(Artykuły-w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).
Człowiecze, nie irytuj s*ę! Ileż to ludzi chcia

łoby się zastosować do tego napomnienia, gdy
by zatwardzenie nie powodow ało stale złego hu
moru, niechęci do pracy, braku energii i ogólnego 
rozstroju. Jako prawdziwy skarb natury ze swem 
niewyczerpanem źródłem leczniczem stwarza 
tutaj codzienne zażywanie wody gorzkiej Hu- 
nyady Janos pewnie i przyjemnie upragnioną 
zmianę w.ogólnym , stanie zdrowia i duchowe
go nastroju. Dałoby się uniknąć wielu nie
szczęść tak w życiu rodzinnem, jak i w toku 
hstoryi świata, gdyby ludzie, którzy dzierżą 
w swych rękach los drugich, na czasie zapo
biegali obstrukcja. 4843

dodatnie osiągu^Ć można pielęgnując zębj*, 
włos y tudzież skórę twarzy i ciała preparata
mi hygienicznymi, uznanymi przez pierwszo
rzędne powagi lekarskie za najlepsze z istnie
jących.

Takimi niezawodnie są: P r o f .  D r a  C y 
b u l s k i e g o  woda, pasta i proszek do zę
bów z marką „TLE N O L” .

 ̂Dra LUSI R A  puder toaletowy, puder prze
ciw opalenia.me i desinfekcyjny szampon do 
pielęgi owania w łosów .

Mydło „B IA ŁE  LILJE TLEN” do pielęgno
wania ląiąrzy, rak i skóry c:ała, zastosowane 
do każdej cery, ponieważ nie jest przetłusz
czone ani alkaliczne. 4729.

|hh[i2«E Hotel im
( iH N H A T  j f l l  wytworny dom w wymarzo- •••« 
nem położeniu. Korzystne urządzenie pensji. 5307 2 9

—  u z n a n a  z a i  >  ?
n ą j j ś  p  s z j  I  n  a t  u  r a i

Reprezeutacya: Perlberger i Schenker, Kra
ków, Grodzka 48. ~ 3 1 3 1

P r  J a n  S e l m e M e r
b. 1 Sekundyaryusz szpitala św. Ludwika w 
Kiakowie ordynuje od 1. maja 1914' w Grado 
fvia Francesco Giuseppe 6). 3314.

11.
Na podstawie przeprowadzonych badań geo

logicznych skonstatowano, że na nabytych 
przez podpisaną Spółkę terytoryach znajdują 
się niewyczerpane pokłady kamienia, przed
stawiającego pierwszorzędnej jakości materyał 
budowlany. Spółka zamierza przystąpić do 
eksploatacyi takowego na szerszą skalę przez 
wydzierżawienie dotyczących terytoryów. —  
Oferiy przymuje biuro Spółki rynek główny 44.

„V TOLA JUSrOWSKA** 
j Spółka z ogr odp, w Krakowie.

Weksle, klóreby p. łan Młodecki możliwie w 
obieg puścił, są nieważne.

JADWIGA Z GOBAYStilCH
PZYSZCZEWSKA.

L c k a l  n a  s t o w a r z y s z e n i e
8 nbikacyj, ulica św. Sebastyaua 16, od 1 pa
ździernika do wynajęcia. —  Wiadomość: ulica 
Jagiellońska 5, II. p., Tel. 1219. 5291 2 3

Do mm ęefa
W  domu przy ul. Blich 1. 4 mieszkania złożone:

z 3 pokoi, przedpokoju, kuchni, łazienki itd, 
z pokoju z piecem kuchennym; 
i pokoji. kawalerskiego.
Zaraz. 4óS0.

W  Karlsbadzie ordynuje jak  dawniej

Dr M IC H A Ł ŚLIW IŃSKI
Muhlbrnnnstrasse „Konig von Preussen”

Drukarnia Literacka
w Kraków.e, Jagiellońska 10 

wykonuje wszelkie roboty drukarskie.
> Początek sezonu 31 maja.

Ł o m n i c a  P a ł a c e - K o l e i
Wysokie Tatry, Węgry. Miejscowość klimatyczna.
Szczególnie godna polecenia w czerwcu przeciw 

febrze. 3624 5 5

Kctel Łomnica i „Betłilen ■ H%ns“
od 1 lipca otwarte. Pensy a począwszy od 10 50 K 
W  miesiącach czerwcu i wrześniu pensya cało
tygodniowa (mieszkanie z utrzymaniem) w ho

telu Pałace 77 K.
Wspaniałe wycieczki automobilowe. W yścAI 
konne. Międzynarodowe strzelanie do gołębi. 
Tennis i golf. Kolej. Garaż. Poczta. Telefon. 
Nowoczesne sanatoryum. Prospekty za darmo.

Arpad A. Lang, dyrektor.

w  B r H e le n a  S z e i e t K k a
specjalistka cliorftb dziecinnych 
po powrocie z zagranicy, ordynu

je, jak zwykle, w sezonie letnim od 1 czeiwca począwszy, 
JV DWORCU GOŚCIRKYM.-----------------------  4332 10 15

AKŁAD Wodoleczniczy
Dra Zygmunta CZOPA

W l a u / n r y r i  na Stesku 8ustr., • J a  VY rJ l  ńU  otwarty z d.lczerwca

D r  H e n r y k  H E R S T E I N
otworzył kancelaryę adwokacką
w Krakowie, Rynek gł. I. 34 (Pałac Spisu).

Tel. 3515 . 5185

Eiaefe oh.
Kraków. 30 czerwca.

HOTEL ffiANCUSKI: Adam Dziedzick; z Klimontowa; 
fiar. Józef Wrazda z Hrnszow*; Mieczysław Bieliński z 
Brzostka; Aleksandrowie Jieze z Częstochowy; Józef 
Drechsler z Uoryslur- a: , adysławowie Grotowscj z Jac
m erza; Dr Wiktor Idziuski z Żywca; Antonina Jankow
ska z Warszawy; Otto Pfannauser z Wied nia; Józefa 
Kłossowska z Warszawy; Daniel Stoppelman z Kolonii; 
Zbigirew Niedźwiecki z Warszawy; Dr Klemens Weitz 
ze Lwowa; Bronisławowie Okołav iczow.e z Warszawy 
Tomasz Ujejski z Chlewisk; Dr Emil Kottncr z iJa.bro- 
wy; Juliusz Jopen z Wiednia; JB jlena Kran«ows z War
szawy; Tomasz .aroszewslr z V ars-, a w y ; U ładysław 
Szaynok ze Lwowa, Stanisław Wojdack. z Wolt)rum; 
Władysław Żakowski z Cieszyna; Henrykowie Buszowie 
z Kalisza; Dyrektor Leopold Bebda ze Lwowa; i i . da
le na Lustowiecka z Sitaiów*ki; Henryk Kcuhans z W  c- 
dnia.

HOTEL 3EIVEDEfłE: Nadporucrnik Józef Dittrich z 0:o- 
miiuta; Nadporucznik Dr Bogumił Benaczek z Trobie 
;Morawy); Kapitan Karol Petzelt z Wiednia; Inżynier 
Rudolf Pawlikowski ze Zgorzelic; Nadporuezmk Zygmunt 
Radwański z Cieszyna; Inżynier Jerzy Chlebowa y z żo
ną z Murawskiej Ostrawy, Kadinżyn.er Józef Baczanow- 
ski z żoną z Morawskiej Ostrawy; PaweJ Bielek z rodzi
ną z Warszawy; Filip Gąsiór z zoną z Libiąża, Augu
styn Ritz z żoną z Mor. Hnłokofciotów; Marjan Aie- 
iraeekiewicz z Poznania; ilaryan Błotnic];'* z Dąbrowy; 
Stanisław Piątek z Białej; Inżynier Maksymilian łusek 
z żoną z Katowic; Inżynier Józef unczkowski z WTarsza- 
wy; Juliusz Kraus a Wiednia; Feliks V. ertheim z Mysz
kowa; Józef Hickisch z Berna; Juliusz i Zofia Łopatko- 
wio z Żywca; Karol Kratochwill z Wiednia Kur W ie
ner z Wiednia; Tadeusz Bisztyga z Sierszy; Taweł Mią- 
czyuski ze Lwowa; Jerzy Strauser z Warszawy; Mary a 
Rekowa z Morawskiej Ostrawy; Franciszek Florek z No
wego T argn.

URAMj HOTEL: Książę Olgierd Czartoryski ze Starego 
Sielca; Książę Aleksander Drucki-Lubecki z Ostrowa: 
Henryków _e De-abińscy z Przysuchy; Aleksaadrowr Moe- 
sowa z Wierpka; Zofia Gużkowska Janicka ze Lwowa; 
Dr M Chlumecky z Kunewaldu; Heni i Powelskr z Pro- 
stkuwa; Dr -N Loeweusociu ze Lwowa; Zenon Giecewrcz 
z Drilna; P. Tezenas z Libiąża, Alfred Schwarz 7 Prze
myśla ; Hely Oissef Parre z Paryża; Ferdynand Gramer 
z Preszowa; Paulina Dessewffy z Pieszowa.

Salicyiski dla iisndlu i przemysłu
w  K r ł* M « w ie ,  B jn e t e  !85 w ia s u y )

wynajm uje *w specyalnie na ten cel urzą- l i  * I J  | (Saf8 depps.ts) do dyskretnego i bezpie-
dzonym, s t a lą  opancerzonym , skarbcu: V »  l i  9  s \ . I cznego przechowywania depozytów  pod wła
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K 18, 3 0  lub 4 5 ,   B liższ jch  wiadom ości udziela Oddział D epozytow y w lokalu parterowym . Teleiou  N r 4 2 7 .



Nr 255i N O W A  R E F O E i Lit» ca i  d l #

3, i  lab 5 pohci
e kuchnią, z całym komfortem, 
wszystko frontowe i słoneczne, od 
1 października 1914 do najęcia, ul. 
Siemiradzkiego 1. 15. 5J29 1 3

Mądry Polak do szkodzie?
P am ięta jm y:

że przed udzieleniem kredytu, żyro- 
waniem weksla, przed powierzeniem 
kanoyi. przed oddaniem dzierżawy, 
kierownictwa lub zastępstwa, przed 
zawarciem jakiejkolwiek ważniej
szej transakcyi winiliśmy się zwra
cać z zapytaniem do Pierwszego 
galicyjskiego biura inierraacyjnego 
Hierotiim W eiss i Sfea, Kra
ków, Groble 8, istniejącego od 
1687 roku. 5281 1 30

J WJ _ B g  ip |i i

Pryu/atne .nssHle

Gim nazyum
raalne

prot. Sianislawa laworsHiego
w  K ia lio w ie

posiadające prawa szkół publi
cznych, przyjmuje zgłoszenia 
i wpisy na rok szkolny 1914/15. 
Liczba uczniów ograniczona.
Egzamina wstępne do kl. I od 
połowy czerwca. 4406 12 12

f t / n s k  1 7 .

,  o so iw e n t g im n a z ja ln y  przyj- 
mie lekcyę, lub inne zajęcie, 

najchętniej poza Krakowem. Ztło 
szenia do 30 czerwca, „N a d z ie ja "  
poste restante K ra k ów . 5113 2 2

m  i Kuchnia
na partcrzo w oficynie zas az do 
wynajęcia, Łobzowska 6. 5298 3 3

U lukipm n p t a n t
przyjmie inteligentna rodzina mło
dą p.innę na wieś w górzystej oko
licy. Urzędnik poste rest. Kraków.

5289 2 2

y  p «w o d u  w yjazdu  do  
“  sp rzed an ia : dwie szafy na 
bieliznę i ubrania, kasa ogniotrwała 
Kr a; łóżko dziecięco i t. pi, w do
brym stanie. Wiadomość: Ronerow- 
ska 11, II p., naprzeciw schudów.

5300 2 2

Do ulehoraia
16.000 K, 19.000 K i 28.000 K 
tylko na solidną hipotekę. Zgłosze
nia przyjmuje k a n c e la r ia  adw, 
" r a  T e o d o ra  B o sch a  ty K ra
k o w ie  ul. Pij ar sin. 1. 3. 5268 3 3

Pannat pisząca biegle na maszy
nie, posiadająca egzamin z ba- 

chalteryi i korespondeicyi, poszu
kuje każdego czasu odpowiedniego 
zajęcia. Zgłoszenia J. R. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy11 6267 3 3

P - ł t i r ó & u j ć - k j f
zawodowy poszukuje zastęp
stwa. A. Z. 111, Zator.

5309 2 2

W

S

l i i i  S ito
Skład fortepianów, 
pianin i harmonium 

Kraków, Rynek gł. 39, 
Linia AB,

Telefon 2538,

Poleca instrumeLta dobo
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L. Bósendor- 

fera.
Wielki wybór w instru

mentach przegranych.
234 .9  o

murowany, nowy, dachówką kryty, 
o 4 ubikacyach i piwnicy, z dużym 
uyrodem owocowym w Bronowicacli 
Miłych yia Błoniach) do sprzedania. 
Abad imość u właściciela domu pod 
W. 75 tamże. 5263 2 2

|A/ j i  ją i p  hiszpańskie, czereśnie, 
** J renklody, gruszki wy- 

.bicrane, bardzo piękne, świeżo rwa- 
ne — wysyła po 5 kg za 3 korony 
J. ItżTiJler, właśc. winnicy, KS- 
bkuii. u ir  j. 5167 5 10

Z ak ła d  b ra v ie cU i

nL Floriańska I. 44 . Tel. 32bq,
5128 4 20

K u u f j j ę
się fortepiany krótkie, panina, me
ble, sypialnie, jaualnie, salony, broń, 
kasy ogniotrwałe. Kraków. Gołębia 
i , 5, sklep. 5115 7 '10

fg łu c h a c z  filo z o tii, absolwent 
gimnazynm zagrań., doświad

czony guwerner który włada dosko
nale językiem niemieckim i posiada 
znajomość języka fr incnsk. i ang. 
przyjmie zajęcie w dobrym domu, 
udzielając konwersacji i nauki. 
Zgłoszenia pod „J ę z y k i11 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy11. 5295 2 2

F i r m a  P*.
dawniej „pod Kościuszką11 
ulica Mikołajska — poleca

K e c n  i  f f o f e l r y
i v elkim wyborze, bardzo tanio. 

i„b2 3 3

Jed n e , a m w a  p ró b a  prze-- 
k 31-a k a id e g o  o  ja k o ś c i.

M a k i  K uracyjne, 
fran cu sk ie , 
a u s tr ia ck ie , 

m  34 o wsgisrsSie
poleca

Hol om
M ó w .  listy HyBgh
Za prawdziwość pochodzenia i 

czystość ręczy się.

potiiocnlK haafitowy
z działa korzennego i tow. miesz. 
znajdzie umieszczenie do samouziel- 
nego prowadzenia interesu. Zgłosz. 
nienwzględnione pozostaną bez od
powiedzi. Er. Ravlićek, Jaworzno. 

5306 3 3

l^ o t n r y a S n y  współpracownik, 
absolwent praw, z siedmioletnią 

piaktyką, poszukuje posady zaraz, 
Kiókowski, Tyczyn. 5305 3 3

Korespondent
lub korespondentka, biegli w języ
ku polskim i niemieckim, znajdą 
stałą posadę w składzie Linoleum 
i Cerat, Kraków, Rynek główny 1. 
10, również praktykant poszu
kiwany. 5313 2 2

B e s c s im © v a
kąpiele morskie na wyspie V eg lii, 
5 g. statkiem z F ium e. Swoboda 
wiejska, klimat nader zdrowy. Pen
sjonat polski p. R farceli K arliu - 
Skiej. 6 koron dziennie. Wszelkie 
informacje listownie. 5343 1 4

K o lu m n a  artystyczn a  na kwia
ty lab wazony do sprzedania 

Ulica Siemiradzkiego 1. "23, parter 
na lewo. 5352

nowy, z zabudowaniami, ogrodem, 
przy masztorze w Tuchowie dosprze- 
lania.Wiad.: Jakób Piątek, Tuchów. 

5344

Ifup*ao I sp rzedaż otorazdw2
Zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, że z dniem 1 lipca b. r. przeniosłam

U t a ł y  S a l o n  H f e a s s m  W L , A R T “ -
(dawniej Rynek Pałac Spiski)

do lokalu na I-szem  piętrze przy uticy Szewskiej 1. 5 .
Salon z komiortem urządzoną obejmuj- 200 dzieł najwąbitniejszych 
artystów malarzy otwarty cccDionnie od godziny 9 rano do 6 wieczór 
bez przerwy. 5172 1 10 Wstęp wolny.

do w y n i s z c z e n i a  
moli z zarodkami 

w sukniach, futrach i meblach 
K 1-20.Ziółku nntymplDwe

do przechowania fnter K —’60.

Papiery antymolcaie
ochr. od moli futra, suknie, por- 
tyery, firanki i meble Iv — 60.

t a i !
f t N l l f l l  w y trttwa szwaby, 
M l y  1UII karakony, stonogi, 
świerszcze, szczypawki, piu- 
saki i t. p. 1\ — "60.liikoton niezawodny śro-
plnskiew

dek do tepienia 
K 1 -— ,

Perski prostek
do wygubienia pebeł i t. p. owa
dów d o , 20, 40 i 60 halerzy,

ja n  im A itra n c z
3489 5 0

Nr mianie letnie
przyjmuje się na przechow ani meble za bardzo niską opłatą.

Do wynajęcia zaraz za przystępną cene większy magazyn 
4995 i  dwie piwnice. Bliższych inforuiacyj udzieli: 4 6

K R A JO W Y  S K Ł A D  P U E U C Z N Y
W Krakowie, ul. Warszawska 19|2I.

dla panienek na Sal- 
M U lE ly U  watorze. a więc w mo 
żiiwie najlepszych warunkach hy-. 
gienicznych. Piękny pokój z terasą | 
i wspaniałym widokiem, staranna l 
opieka, pomoc w naukach, konwer-1 
sacya francuska i niemiecka, forte 
pian. Bliższych wyjaśnień udzieli 
Droguerya p. Sikorskiej, nL Szpi 
talna 19. 5317 3 8

Dyminillff- PBI5sy°nalII  | I l lU J I U n  otwarty od 15 maja. Dom murowany.

Zdrój Urządzenia nowoczesne. — Obfita 
zdrowa kuchnia, Ceny umiarkowane. 
W łaścicielka O n js z k ie w ic z o w a .

3204 22 30 - -  -

Inteligentny młodzieniec
kaucyą, mówiący pu polska i po 

niemiecku, szuka pusaly inkasenta, 
lub do podróży. Żgłosz,: Jan K. 
poste restante Żywiec. 5i l6 3 3

za dobre &w,aóectwa dla mło
dzieży najodpowi -dniejszemi poda
runkami sa: Rakiety od K 6 do 
K 36. P iłk i nożne od K 3-20 
wzwyż. We rui turystyczne od 
K 1-50. Buciki te ...iisov ; c i foot- 
balovre, hamaki, leżaki, hu
śtawki. — "¥sie4„ie przybory 
sportow e i turystyczne jedynie 

najtaniej u firmy

M ó w ,  Grodzka Z6.T2l.l596.
■ 5265 2 5

i i i i
otrzymują osoby każdego stanu 
(także panie), na 4—6%, także bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 korony. — „Diadal" Escompte- 
Bureau, Buuapest, VIII., Rukóczi 
ni. 71. 6320 2 10

w w\»ijU Jat 27, kawaler, poślnbi 
młodą pvnnę, miłej powierzcho
wności, z oaBQłViednim posagiem. 
Fotografia w y m in ą . Ścisła dys- 
krecya. Listy ula a , j  przyjmuje 
Zarząd Drukarni Literackiej, a»iel- 
lońska 10. 5294. 2°3

M
(Galicya)

u rzą d zo n y  z  K om fortem , o tw a rty  cały ro k.
Pokoje suche, słoneczne, z piecami, oświetlenie elektryczne — 
łazienki Kuchnia wykwintna. Ceny nader umiarkowane. Po
koje z pensyonatem lub bez — dziennie albo sezonowo. — 
Automobil kursuje cały dzień między Pensyonaiem a dwoi 
cem kolejowym, względnie łazienkami i przewozi Pensyo

natu gości. 4907 6 15

W  NA.'WIEK$ZY FABRYCZNY Sk ŁAO “W

KUFRÓW, WALIZ, TORB
NEOEfERÓWj WODNYCH TOREBEK DAMSKICH. 

WSEIKI WYBÓR PARASOl I i PARASOLEK. 
PLEDY angielskie damskie i podróżne. :: 

PŁASZCZE GUMOWE męskie i damskie.
3657 o o POŃCZOCHY, KRAWATY, CHUSTECZKI.

K R A K Ó W  1 7  
Fhryańska * * sinastazy m m i

Jak w latach poprzednich, tak i w tym roku urządzam 
z początkiem lipca z b io r o w y  k iK S  k r  a ju  po zniżonej cenie, 

Nauki rysunków według łatwo zrozumiałej metody 
można się nauczyć tylko u  z d o ln e g o  fa c h o w c a .

I I P
Eanim się kto wda z ogranicznemi „Towarzystwami patenty 
spionrężającomi11, niecli zażąda, wyjaśnienia i pouczenia od inży
niera M. G elbhausa, gaprzys." rzecznika patentów, W ie 
deń , VI., M ariah ilferstr. 37. 931 4 0

® k a & 8m ill przyj mio jakiekol- 
“ *  wiek zajęcie, lebcye lub gn- 
wernerkę. — Może uczyć gry na 
skrzypcach. Przyjmio skromno wy- 
r.agrodzeuie. B. E, K. poste rest. 
&vasi6w, gł. poczta. 5330 2 2

uzdolniony w zakładaniu ogrodów, 
poszukuje posady w kraju lub za
granicą. D. Z poste rest Zakopano. 

5321 2 3

Koiicyplesit
. egz. adw., poszukuje posady w 
Krakowie lub na prowincji. Zgło
szenia pod „Jus" przyjmuje Admi 
nistracya „Ń. Reformy11. 6322 2 2

a

Pawi©
chcące Się nauczyć dokładnego krom suiuen i konfekcji, 
zechcą się zgłosić ustnie lub listownie do firmy

Franciszek Holafe
K r a k ó w ,  H o r y & f ó s k & a  6 .

Uś^agus Dla pań z prowincji postaram się o umieszczenie u zau
fanej rodziny. Zgłoszenia przyjmuję do 1 lipca. 5057 3 3

M A  P O B Y T  L 3 T T M
wysyła książki w skrzyneczkach Wypożyczalnia 
książek A . G u r o p l o w i c z a  w  K r a h u m e

O .
4306 5 0

f§ i pianin

1
pod firmą

w Krakowie 
śui. Jana L  13,

sprzedaje instrumenta z pier
wszorzędnych fabryk najta
niej, z gwarancyą kilkoletnią. 
Wyłączne zastępstwo firmy 
Braci Stingl. 252 47 0 

« 1 9

Wszelkie próby nie zawiodły! Śmia
ło też można powiedzieć, że pierwsze 
miejsce w nowoczesnej kosmetyce 
4513 wyrobił sobie 7 30

w m m
jako niezawodny środek przeciwko 
łupieżom i wypadaniu włosów. Dowo
dem tego stale zwiększające się 
wzięcie i liczne uznania. Wszędzie 
do nabycia w pakietach po 25 hal

S z y b k ie  w y le c z e n ie
zapewniono i bez niebezpieczeństwa nawet przy zaniedbanych cierpie
niach dróg moczowych. — Skutek juz po 1 ■ do 2-dniowcm stosowaniu 

fn jek ty j Coftin 4514 8 O
W y tw ó rc a : M . M arville , aptek arz, P aryż.

Lepsze niż Santal i Copaiva, które zupełnie rujnują żołądek. F laszka 
iz op użycia) K 4. Do nabycia w głównym składzie:

iózef T 6r0k, aptekarz, ' Bu u peszt, VI., Jcnuisiasse 12.

Do sprzedaży prowizyjnej mych znanych
g ó rs k ich

w świecie l ik ie ró w  
5283 2 2

I M @ r l » @ r g  -  i i o m g l i a i t ! * !
w Galicji zachodniej

przystojnych z c^ ln y ch , mających stosunki z k aw ia rn ia m i, 
r e s ta u r a c ja m i i t. d. Warunki korzystne. — Zgłoszenia li
stowne z podaniem obecnej czynności przyjmuje H. U nderburg- 
A lbrecht, c. k. dost. kam. W ied eń , IV., P re ssr fis se  8 , - 3.

liM lsenm a ulowa
z doskonałą konwersacyą nie
miecką i francuską, poszukuje 
posadjr jako nauczycielka, wy
chowa wczyni lub towarzyszka. 
Przyjmie również zarząd do
mu lub pensjonatu. K. P. 28 
poste rest. Kraków. 5323 l o

Zakład artystyczny, 
kamieniarski i budo

wlany

Jćzefd Kulsszy
naprzeciw cmenta
rza w Krakowie, po
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
z piaskowca, granitu 
i marmuru. Podej

muje się wykon-nia grobowców w 
miejscu i na prowincyi Telef, 1359 

2651 1.32 o

I>ehcye i k o n w e r s a c y a
języka niemieckiego. Zbiorowe 4 K 
mieś. Przygotowuje do egzaminów. 
Szewska 2*4, II p., oficyna. 4550 8 14

poszukuje 
kacyj. H. 
Kraków.

pracy na czns wa- 
M. 28 poste rest.

5324 l  o

In te lig e n tn a , młoda panienka szu- 
“  ka miejsca do 1— 2 dzieci, jako 
wycnowawczym i nauczycielka, na 
świeże powietrze, za siromnon. w„ 
nagrodzeniem. Zgłoszenia pod -W. M. 
przyjmuje Administracya „Nowej 
Reformy11. 5327 2 2

Majątek ziemski
do sprzedania

około 100 m., w fem lasu 30 m., 
łąk 20 m., pastwiska 6 m., sadu 
młodego 7 m , reszta orne, Kamie
niołom od Krakowa-Podgórza 19 
km., od Myślenic 4 km., przy jić- 
wym gościńcu. Cudowna okol"ca, 
uroczy wiaok, balsamiczne powie
trze. Cena 90.000 K, ciężar 46.ói)0 
K. — Adres: Jozef Żółkowski, Za
wada. poczta Myślenice. Marka na 
odpowiedź konieczna. — Warte zo- 
baczyć. 4714 8 8

ciężarowa obszerna z kra- 
m n u  niiciem i liną stalojyą do 
użytku na wysokość 3 pieter, zaiaz 
tanio do sprzedania. Wiadomość: 
ulica Starowiślna 1. 53, u wlaśc 
cielą. 5311 2 2

Pr najwyższych cenach
kupuje używane ubrania mę- 
skio i damskie, M. Schwarc, 
Kraków ul. Józefa 1. Kartka 
wystarczy. 4541 12 20 -

Immam
p e n s y tm a l S u n  G io s e p p e
w spokojnem, wolnem oa pyłu po
łożeniu, w pobliża portu i łazienek, 
z widokiem na morze, pokoje mzą- 
dzono z komfortem. — Kuchnia 
wyborowa, ceny umiarkowane, po
rozumienie w polskim jeżyku. 

4959 6 12

F r y z y e T k a s
czesze W. Panie, ulica 
Tel. 3027.

Długa 18. 
5018 5 5

Pielęgniarka
poleca się Sz. Publiczności. — 
Podejmuje się opieki nad cho
rymi po domach. Pielęzriarka, 
ul. Czarnowiejska 23, II p. 

4325 7 0

"abryka Siegel i Ska, Wiedeń, XXj2.
O s t r z e g a  s ! ą  p ? z r . t «  n a ś l a d o w n i c t w e m ! !

lad HEL
mm

leczy bez 
wstrzy kania U 
mężczyzn i ko

biet choroby 
przewodu mo
czowego, pły- 
nienie (rzeżą- 
czka), niedoma
gania pęcherza, 
gdzie wszelkie 
inne środki okap 
zały się bezsku

teczne,

hernial-dragees
1 pudełko (100 sztuk) koron 51— .
2 pudełko na 1 kuracyę. Wyrabia

„D a l ia "  LaD oraioira de  Pra- 
du iis Chim m ues d P a n : .

D« nabycia tylko przez skład cen
tralny dla Austro*Węgieł: Erw iu 
E id e re r , ap tek arz , J u d a p e sz - 
IV., M n zen m -k dru t 21. Za za
liczką lub nadesłaniem należytości 

1980 33 0

uf f c ó m f c j
Kąpiele jodowo-bromowe 
pierwszej jakości, najstar
sze i n a js k u te c z n ie js z e  

źródlisko w Europie.
Skuteczne w chorobach kobiecych, wysiękach, chronicznych zapaleniach, 
dnie- gośćcu, zwapnieniu tętnic, zołzach, kile wrodzonej, nabytej, w pro

cesach następowych tejże i t. d. 5031 8 6
Prospektów i wyjaśnień udziela Z a rzą d . —  S e z o n  u d  I m a ja  d o  I p a ź d z ie r n i k a , 

s Sanatoryum Dra V .  GERSTEL otwarte i w zimie.

L. 16047/14, 5203 3 3

Z  drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10-

Ogłoszenie licyiacyi.
Dyrekcya krajowego sznitala św. Łazarza w Krako

wie rozpisuje licytacyę ofertową na roboty budowlane obej
mujące:

roboty ziemne, murarskie, kamieniarskie, betonowe, 
ciesielskie, blacharskie, kowalskie, stolaiskie, ślusar
skie, lakiernicze, malarskie i szklarskie 

przy rekonstrukcyi i dobudowie pawilonów oddziałów cho
rób wewnętrznych.

Plany, przedmiary, oraz warunki ogólne przeglądać 
można w dnie powszednie w godzinach popołudniowych 
(.4— 6) w Zarządzie szpitala.

Do oferty dołączyć należy kwit na złożone w Ka ie 
szpitalnej wadyum w wysokości 2V»0/0 sumy ofertowej.

Ot arcie ofert nastąpi w kanceiaryi Dyrekcyi szpitala 
i m a  8  l ip c a  1914 o godzinie 12 w południe.

Ryrekcya krajowego szpitala sw, Ł a za rza ,

doszukuje się
sześciu do ośmiu dużycli pokoi od 1 paździer- 
niKa 1914 ze światłem północnem lub zacho- 
dniem, o dużych oknach. Przy mieszkaniu po
trzebne kuchnie na pomieszczenie służącego. 
Oferty przyjmuje Sekretaryat Akademii sztuk 
pięknych, Plac Matejki 13. 5214 5 5

Kotwica 
S y r u o .  S a r s a p a r i H a e ' '

compos.
Środek do CEysr-cf.onle krwi. 

F laszka K 3.60 i 7.50^

Capsicf 
Compos.Kotwica-Liniment.

Zamiast Kotwica-Pain-Ełpeller.
Nacieranie b ó l uspokajające pr*y prte- 
tiębieniach, reumatyzmie, postrzale i t. d, .

Flasr/ka K - . 80, 1.40, 2 —.

f t l a ś ó  -  s i a r c z a n a  -  K o t w i c a
! ’■ urazo drażnieni© łagodzące pr^y 
l i s z a  a c h . w j - r z u c i  i i k ó r n y n .  i  t . 4 .

Tygiel K  1.—________________

Do nabyoia i w sr  Brkic’- aptekach albo 
wprost .prot. adzlć aa

Apteki 0.-. Richtera „Pod zloty nr 
lwem“, Praga I,

U lica  E lż b ie ty  5 .

Objaśniające broszury

o m r n m t l
(taKze brzusznych) i gruczo
łach, wysyła zadarino sanato- 
ryum Dra Jakiina w Pilznie
(Czechy). 1299 17 o

i odpoceme ciała oraz nieprzy
jemną woń z nóg i pach uała 

asuwa

„ E K S Y K A N S "
hygieniczny proszek Laborato 
ryum A . G ó r s k ie g o  w  Tvar* 

s z a w ie
Główny skład w D^ogneryi 
Magistra farm. J. Hanaka i -8p., 
Kraków, Szewska 5. Cena pu
dełka wraz z rozpylaczem 1 K.

2823 10 10

COCi
K>
O

THE GRESHAMU

T o n . ubezpisczeń na życie w Londynie.
Założone w roku 1848.

Wypłacono ubezpieczonym 7 8 9 ,0 0 0 .0 0 ^  E .
Aktywa Towarzystwa K 254,326.705 62. 

K o r z y s t n e  taryfy. L i b e r a l n e  warunki ubezpieczeń 
Nadzwyczaj korzystne warnnki przy policacb gwarancyjnych. — Różno 
ubezpieczenia ze zmniejszającą się płatnością poiic z  r w a r a n c y ą  3 % . 
Depozyt Towarzystwa przy c. k. państw. Centralnej Kasie w Wiedniu, 

jako gwarancja dla ubezpieczonych w Ausiryi wynosi

3 3 , 0 3 8 , 9 0 3 * - - .
4038 2 12 .■ Informacjo i prospekty darmo.

Dyrekeya Filii dla Austryi; Wiedeń, I., Giselastrasse 1.
Generalna Agsnsya fłia Graham w Krakowie, Grodzka 18, telefon 2^62.
U sony, dobrze obeznane w dziale ubezpieczeniowym i mające stosunki tak 

mieści- jak i na prowincji, zostaną r s  korzystnyeh warunkach przyjęto.

■Jtrazy oryginalne
polskich artystów. — Roprodnkcye obrazów Dolskich i obcych artystów. 
J ństwy na ramy w wielkim wyborze. Oprawo obrazów uskutecznia się 

szybko i dokładnie. 2774 14 30

Z. Km tizeba - - K rakó w , W iś ln a  11.

H A — H I  Continental
Dom powszechnie znany II. P raterstrasse  1 Don- m'\ózechnie znany 
RajRpsze i najpiękniejsze położenie naprzeciw Riu-suasse. Sala dla 
konwersacji, oraz Koresponder.c/i. Winda osobowa. Słynna restauracja 
ze wspaniałym ogrodem. C t i ł . e a  w ie cz ó r  koncasM. Schowki depo
zytowe. 3 staoye telefoniczne — Automobil hotelowy na dwircach. — 

Ceny umiarkowane. 4894 3 11

S T K 4 ’ KKXl*FKI%£>\\ ąiAY-KŁJM
firmy B e r g m a n et Co, D e ć i n n. Ł a b ab 

Pierwowzór wszyst.Uicn-w^ robów Bav-vumu, zapobiega powstawani- 
łupieżu,przedwczbtnij riwiznie i wypadaniu v,losów; wzmacnia nerwy 
głowy i dajo bujne, miękkie włosy; jest p:zytem nz-uacuiająeym 
środkibm dc nacierania <slabionych oiionków (po w ytężają:yci pło
sz,  cli turach), iakoteż przuciw cierpieniom reumatyczn m i t. ił .— 
Codziennie listy z uznaniem' — Uważać dobrze na zamyka ą y znak, 
którym jest „Konik"! F.a zka 2 K i 4 K. Dosia' m-żna w apte
kach, drogueryacli, pefumeryach i fryzyerniach. 3543 5 10

■■

l najwyższego uBgwaznlsnia jego &  igs. i król, flpggjgj Ml

3 0 1. k .  L o t e r y a  p O o i s t w e w a
cele dobroczynno.na wspólne w o j s k o w o  

 ® -

T a  l o i e r y a  w  g o t ó w c e
obejmuje 2 1 . 1 4 6  w y g r a n y c h  g o t ó w k ą  w ogólnej 

ilości 6 2 5 . ( 3 0 0  k o r o i s .  GIówmu ivygrafsn : „ r

G ią g a ie n ie  n a s tą p i ja w n ie  w  W ie d n iu  2 l ip c a  1214. 

yę* Los kosztaje 4 korony,
Losy są do nabycia: w oddziale loteryj dobroczynnych, W  ,deń, 

III,, Vorde-oŻollamtsstrasso 5, w kolekturach loteryjnych tiaftkach/ 
w urzędach podatkowych, pocztowych, toiegrrucznyoh i kolejowych, 
w kantorach wymiany itd. — Dla kupujących losy plany grj zadarmo; 

Przesyłka losów wolna od op*ały poczłcwoj

Z c. K Qen®r. Dv . e&cpi Hotû yJ . j ycu.
4154 10 10 (Oddział loteryj na cele debreesynnoj.

Rządca drukami L. E. Górski


